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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIU DEMOKRATYCZNY

Zjazd murmańczyków w Warszawie
W  A R SZAW A (Pat). Dziś odby ł się 

w  stolicy z jazd  Zw iązku M urm anczy 
ków  —  w  18 roczn ice u tworzen ia pols 
k iego  oddziału w o jsk ow ego  ma Murmu 
n ie w  czerwcu 1918 r.

W  godzinach rannych w  kościele gar 
am onowym i odbyło  się uroczyste mufoo 
żeństwo, na k fóren i by li obecni General 
ny Inspektor Sił Zbro jnych  gen. Ryxlz- 
Sm igły, w icem inister spr wojsk. gen. 
Głuchowski, gen. SzaJly, gen. D ow oyjio- 
S.dłohub, gen. Malinowski.

W  im ieniu w iadz m iejskich  przybył 
w iceprezydent miasta Ołpinski

P o  nabożeństw ie i złożeniu  w ieńca 
na grob ie nieznanego żołn ierza, uczest 
n icy  zjazdu udaili się od belwederu, 
gdzie na stopniach pałacu belw eder-k ie 
go  złoży li w ieniec, a następnie w m ilczę 
niu i ciszy oddailj hołd pam ięci W odza  
Narodu —  Marszałka Ptłsudiskiego

.W tym  czacie delegacja murm ańozy 
k ó w  udała się na cm entarz w o jsk ow y  
Ba Powązitac u. celem  uczczenia po leg 
łych  i zm arłych  murniańcz yków.

Na grob ie ś. p. ppłk Bogusław’a Szu 
la-ók jocldkrona nastąpiła uroczystość 
odsłonięcia w m urow anego na pom niku 
j.K rzyża  P ó łn ocy " —  o d zn a k i Z w iązk u  
M uriiiończyków  Następnie, po  złożeniu 
w ieńca na grobie, delegac ja udała się na 
nuogifc ś. p, m ajora Trzeciaka W ładys 
ława, gdzie rów n ież nastąpiło odsłonię 
eie K rzyża  Północy wreszcie złożono 
w ieńce i w iązanki kw iec ia  na m ogiłach 
ś. p. pil. Trum szczyńskicgo, ś. p. insp. 
Józefa. L isow sk iego  i ś. p. sierż. W ład  
sława Rosiaka,

O godzin ie 12 w’ sali o fic. kasyna 
razpdczęły się obrady, ktorc zagaił urzę 
dujący prezes m jr  i!enexK 'J , proponu 
jąc  na przew odn iczącego gen. Mahnows 
k iego  co  zebrami p rzy ję li oklaskami. 
Gen. Malinowtski pow ita ł przedstaw icie 
la rządu wścernim. P iaseckiego, a nasię 
pn ie przypom inał o  uchwale 1-go Zujz 
do, którą nadmmo odznakę pam iątkow ą 
,K izy ż  P ó łn ocy ’ P ierwszem u M arszafko 
wi Polski J óze łow j Piłsudskiemu. Zebra 
ni wstają Gen M alinowski przypomuna 
że, niestety, odznaki tej już nie zdąż o 
no w ręczyć, postanow iono ją w ięc zło 
życ w Muzeum B elw eder.skjem  o czem

delegacja zaw iadom iła  Panią Marszałku 
wą Aleksandrę Piłsudską.

Następnie gen. .stalinowski skreślił 
epopeję murniańczylkow i zakończył swe 
przem ów  enie okrzyk iem : „N a jja śn ie j
sza Rzeczpospolita, O jczyzna nasza, 
niech ży je '', k tó ry  'ebrani Irzykrotn ic 
pow tórzy li.

.Sprawozdanie zarządu ,/łożył m jr 
Benedykt i zaw iadom ił zebranych o u 
chwale Zarządu nadania odznaki mnr 
mańc/.yków Gen. Isp. Sił Zzrojnych  gen. 
Śmigłemu.

P o  przem ów ien iu  prezesa i zarzą 
dzonej p rzerw ie  zjazd przystąpił do oh 
rad według porządku dziennego. Po oh 
radach, od b y ł >ię w spólny obiad żołn ier 
sili.

W A R S Z A W A  (Pat). W  ciągu da l­
szych obrad zjazd m urm ańczyków  uch 
w alił w nioski o zm ianach statutowych. 
P zy jf to też wniosek o ufundowaniu 
sztandaru Zw iązku. Zjazd uchwallił na 
stąpnie m. in. następu iącą re/.ohieję:

„W a ln y  Z jaza  m urinanczykow  pom ­

ny swej wojennej przeszłości i służby, 
oraz pięknej tradycji ofiarnej wytrwało 
.śei, wzywa wszystkich swoich członków 
aby w chwili obecnej skupili sic żarów 
wno w  swych ośrodkach pracy jak ró 
wuież w  Związku, do pracy i służby w 
myśl wezwania ł a pędu Naczelnego W o  
dza. dla obrony kraju.

YYalnj Zjazd uchwala prosić pana 
ministra spr. wojskowych. aby dla upa 
miętnienia walk oddziału murmańskie 
go na dalekiej północy 1 dla przekazu 
nia pięknej tradycji miirniaiiezyków< ar 
mji polskiej, zechciał nazwać pułk, w 
.skład ktorego wszedł batalion murniań 
ski ; w saładzie którego ten pułk wal 
ezyl w roku 1920 —  pułkiem strzelców 
murmańskich'1

\\ czasie obrad zjazd postanow ił w y 
słać depesze hołdow n icze do Pana Pre 
zydenfa R. P., do  Gen. Inspektora Sił 
Zbrojne cli. do p. prem jera i Ln.

Na,stępiiie w ybrano Zarząd na czele 
k tórego  stanął m jr. .Stefan Benedykt ja 
k o  prezes. :

Fala strajkowa we Francji
r o z s z e r z a  s i ę

PARYŻ, (Pat). Fala strajkowa na prowincji 
nadal sic rozszerza. W  d. pa. ann licie Seine e-1 
Oisc przystąpiło do strajku dalsze 4 tysiące 
robotników w 10 miejscawpóuiucjb 'V  (a r n  „>traj 
kuje l.tOO inetakiwców. A Clcrmont Fen and po 
rzuciło prace ponad 200u robotników w fabryce 
wyrobów  guutnwycb. Na północy strajk rozsze 
rza si<; w okolicach I.ens, Maubeuge, Arras. Ho 
nomie,, portowi w Mai w ij!  uauai strajkują. W  
Rouen i okolicy strajkowała wczoraj HiOiH) ro 
bwtulków wobec 12000 strajkujących tmrgtlaj. 
Strajk robotników portnwyeh »  Nici i został zli 
k a  Ułów an i.

W Marsylji u -d; I okupowane są zakiaay  
rufiucrjl cukru, fabryki smarów i inydła ozaz 
kuźnic stoczni.

W Paryżu naslapilo porozumienie pom iędzy 
wydawcami a sprawozdawcami dzuCiuiików, któ 
r/y niezwłocznie przystąpili «ło pracy. W „zysl 
kie d z ienn ik i ukazały się, lecz jedynie w obję  
tosci 4 stron, ponieważ trwający strajk w pa- 
pierniarh nakazuje oszczędność papieru. Spo 
w mlii braku benzyny, zarazo ma!o sauioehodow  
kursuje po miejcie. Zatarg w przemyśle płynne 
go paliwa został a-cooraj zltkwWpwany, ponie 
waż przedsiębiorcy i robotnicy przyjęli układ

Z uroczystości poświęcenia Ogródka Jordanowskiego

zaproponowany przez min. prac;;. Praca m iała 
zostaó podjęta dzisoj, lecz "ODOtniey nie przy  
stąpili do prący naskulek nieporozumienia I 
przypuszczalnie wznowią zaopatrywanie Paryża  
w benzynę jutro. W  razie braku płynnego pali 
wa, zaopatrzeń:,i m ają udzielić składy wojsko  
we. Strajk okupacyjny w fabrykach paryskich 
trwa. Y\ stolicy panuje c\'kowity spokój. Insty 
lueje użyteczności publicznej pracują normalnie 
Iłziś zraua podjęli pracę pracownicy tramwaju  
wi i autobusowi w W ersaiu.

K O N H R L N C .I i :  1 N A R A D Y .
PA R YŻ  (Pal). O godzimio 5 po połu 

dniu obrady przedstawicieli przemysłu 
wców i robol u Jęów w prezydjum rad; 
ministrów jeszcze trwały. Prenijer Blnm 
pozostawił w eliarałderzę przewodniczą 
cego ministra spraw wewnętrznych Sn 
k-ngro; udając się sam na kontercncję z 
min. spraw zagranicznych DeiboS oraz 
ambasadorem Francji w Londynie Gor 
bin eni.

, O JC ZYZN A  ZNAJ Dl JE SIIJ Y* N I ) 
B E Z P IT C T  \ s t y v i i ; ‘.

PARYŻ (Pat). Agencja llueasa dono 
si; z polecenia ndnisiru spraw wewnątrz 
nych Sadengro skonfiskowano specjalny 
numer dziennika „Sohdariłe FrancaDe" 
za .następujące zdanie w artykule: „O j 
czyzna znajduje .się w niebezpieczensi- 
wiie... iKlpowiedzhdnd są Żydzi i  masoni, • 
ż\d i mason —  oto wróg". Artykuł jlasł 
pójdpi-sany przez Jean Remnid przewód 
niczaccgo Solidarlte Praucaise1'.

- I ” l ~

Rurnustrz Budapesztu 
opuść?! W a r s z a w ą

WA RSZA WA  (Pał). Dziś rano opuś 
c3 Warszawę burmistrz miaata Bndape 
szitii p Kiaro! Sfcentłj.

Na Fundusz Obrony 
Narodowej

W A R S Z A W A  ,Pat). Prezydjuuni Za- 
iządu  G lownego Zw iązku Nauczycielst 
w * Pobkacgo uchwaliło jednom yśln ie 
na p-usiedzeniu odby teiu w dniu 6 hm. 
u Je] Jarowa ć w  im ieniu  wszystkich 

twłofnków mrganizaci. _  składkę ni. rzecz 
funduszu  O brony - \arod  ,w vj w w vso
kosc1!, którą ustalj najbli/s-zy e j;m I 
gatów Z. N7. p

N a poczet tej „kładki P re/y jjm u  Ża 
rządu (.rów nego Ł s P  postanow iło  od 
Jac juz obeertie do dy pozyc ji Huuchiszti 
O brony N a iodm cej 100,000 zł (sto (ssą­
cy złotych ) w  obligacjach Pożyczk i N^ 
lodow ej,

S IE R A D Z  (Pat). U rzędn icy Starost 
v\a powialtowego- sieradzkiego j wydzia 
tu pow iatow ego  sieradzkiej rady pow ia 
tow ej postanow ili opodaikow ać sie na 
lOtfci F i.itlu .m i Obrony sarodow ej od 
najm niejszej grupy płac do 9 gru pyW łą  
cznie w wysokości pó ł protonI zas od 
8 w zw yż —  ) pi-0C. poborów miesięez 
tiyfcJi lirutlo p rzez okres fi m iesięcy. IA 
rzeunicy zw rócili się do urzędu woje­
w ódzk iego w Lodzj, z jirośbą o jrotrącc 
irie I go  (lołuowoLnego podatku pr/y a 
sygnowaniu poborów  służbowych

/ akcją urzędników starostwa i w y 
działu jm w ndow ego postanow ili solida 
ryzow ać się urzędnicy zariządu drogow e 
go  j  szpdala w o jew ódzk iego.

Kronika telegraflczns
— Ainliasailor von R ibbea trop  pow-ióeił z po 

.Ir.i/y p ryw a tne j  do Ynglji i p rzyb y ł  w sobotę 
popołm i u j  na lotni.iko Tempcll io l .

—  Itokow in ia  emira Trans jordan j i  Abdulla 
ha z przywódeam i arabskimi z Palestyny, wiel- 
Mm m ii l l im  i b u r m i s t r z e J e r o z o l i m y  nie osią 
/■u.ły pnmysinego wyniku. F^rzywodey arabscy 
zdecydow :ur są kontynuować strajk  generalny, 
do po ki żądania A rabów  nic będa uwzględnione.

—  YV 1) l i l ie  Arabow ie  zarzucil i  kamieniami 
...idziai pol ic j i  i wojska. Żołnierze o d p o w ied z ią1 
fi salwą Jfcden Arab został zabiły, jeden ra ­
ni my.

—  rt niedzie lę przed wlccz/irrni wpoblMfi 
aii. jseowośi i M ozza araia jw ie za a tak ow i l i  strz.ą 
lani i 6 żydowskich autobusów zdążających poił 
eskortą z Te ł  \vivu do Jerozolimy. Jedna ko ­
bieta została zraniona. Eskorta wo jskow a otwo 
r/yła z opancerzonych samochodów og ień  na 
\rabóv i zmusiła icli do ucieczki.

—  Z Palestyny p r z ' był  do Kairu prezes zw. 
. . idykaincj m łodz ieży  arabskiej zabiega jąc o po 
■noc materialną dla strajku arabskiego w Pale 
słynie.

—  k ie row n ik  misji norwesk ie j  w m ie jscowo 
śei i .aohokou został porwany przez bandytów

—  IV  roezniee konstytucji królestw a włos­
kiego. Z kazji roczn icy konstytucji  królestwa 
..(uskiego kroi w towarzystw ie  marszałka Rado 
„Ćio odebrał defiladą garnizonu rzymskiego. L i ­
znę tłumy entuzjastycznie w itały  króla i mar

szalka. W  defi ladzie brało udz*al 12 tysiące żoi 
nierzy.

—  Literat pod motocyklem. W Paryżu ttb. 
nocy wpadł pod motocyk l znany dziennikarz 
I autor dramatyczny h dw ard  llc lscy w spolpra 
równik „Journar\  l le lsey doznał pęknięria cza 
szki. Stan jego jest giroźny.

.Manewry między Neapolem i Barn. Agen 
t ja  .''. •fani ogłasza następujący komunikat: 

wiadomości o rz< koniem miejscu najb liższych 
m anewrów  które odbędą się w ciągu lata, są zu 
pełnie fantastyczne. O ile nie za jdą wydarzenia 
\ y ją! ko we. w ie lk ie  manewry odbędą sie nomie 
dzy Neapo lem  i Barn.

m  Ddtekim
w sprawie Oi*n Północnych

w  uroczystości poścyięccma nowego  ośrodka zdroy.ia i. ogrodka Jordańskiego yv W arszaw ie  
wzięła udział o  ,ok przedstawicel i  Rządu p  Prezydentowa M arjc  Mościcką oraz p rzewodn i­
cząca Komitetu Osiedla p. Marszałkowa A leksandra Piłsudska, żujęe.ie nasze i irzedstawia f ra ­
gment uroczystości poświęcenia z udziałem p P rezyden tów >-j i p. Marszałl  owej.  Na uroczys­
tości byt równ ież  obecny w towarzystw ie  prezydenta Starzyńskasgo, bawiący w W arszaw n

burmistrz Budapisztu p. KaToł SzoiKly

TO K JO  (Pad). Agencja  Donie; dano 
a  według w iadom ości prasy z Pekinu 
w w yn iku  rokow ań  Tao-Tsungyvu sze 
fa  w ydzia łu  azjattyckiego nankinskiega 
M. S. Z. /. przedstaw icielain i rady poh 
tycznej proyy Lncji I lo -P c i i Ozahar, osiąg 
nięto następujące poroizuniierue:

Rząd nankiński uzna wyjątkowy 
«łan rzeczy, w y tworzony w Chinach Poł

nocnych. 2) .Miwcrumość rządu nan 
kiń&kicgo na<ł Chinami Północne 
mi jesł uznana przez radę polityczna 
wspominanych prow incyj, 3) przedsię 
wzięte będą kroki dla podjęcia rokowań  
chińsko-japońskich o  zbliżeniu i roz 
strzygnięciu n<ozałatw ionych spraw, do 
tyczących Chin Północnych.



„ K U R II  R -  z dnia 8 czerw ca 10iJO roku.

N ag ły  z g m  1  p. prof. 

Ludw ika S o k o ła w sm e g o
W czora j w godzinach popołudnie 

wych w mieszkaniu w lasnem przy ul. 
W ie lk ie j 24 zasłabł nagle pro fesor t ai 
worsytelu W ileńsk iego  inż. Ludw ik  So 
kołcrwtskii. .Niezwłocznie w ezw ano K aret  

kę pogotow ia  ratunkowego. P ro f. sokn 
ław sk i zmarł jednak po kilku minutach 
zanim  zdążył p rzybyć lekarz. Ostatnich 
sakram entów udzielił ś. p pro fesorow i 
ks. prof. Św irski.

Zm arły był dobrze znany żarów no w  
kołach naukowych jUK i w szerokich 
warstwach społeczeństwa w ileńskiego 
Z zawodu inżyuier-urchitokt estatnio 
by 1 prezesem  oddziału w ileńskiego Sto 
war/yszenia Architektów  RzeczypoNpo 
litej Podczas o.stabn.ch w yborów  do Ha 
dy M iej>k iej wybrany został na radnego 
z ugrupowania prorządow ego. a pfiźn lej 
przez Rade M iejską —  łuwn kiem . Z [)o 
wodu jednak naw'ałn prac naukowych i 
•polecznych ze stanowiska tego zre/yg 
nował.

W zm arłym  protfasorz* Uniwersytet 
traci d ługoletn iego k ierow n ika  działu 
sztuki ■wnętrz archi tektonicznych na 
W ydzia le  Sztuk Piękne cli, a W iln o  pier 
wszorzędną siłę artystyczną w dziedzi 
nie arch itekton icznej i dekoracyjnej.

Zmjtpły z pracą artystyczną nauko 
vvą i zaw odow ą łączył w ysok ie w alory 
cnót obywato!skiich. O dbył służ 1 u; wojs 
kow ą w Leg jonacli. Brał żyw y  ud/kuł w 
życiu  .spoicez nenn i artystycznem  miasta 
O dznaczył się infiejednokrotnie na polu 
pracy artystycznej osiągając szereg suk 
Cesów na konkursach a re liilek ton ie .. 
n y  cii..

Os ta linią jego  w iekow ą pracą artysty 
czną h y ło  k ierow n ictw o  o raca mi deko 
racs jnemi, zw iązanem i z uroczystością 
m; złożenia Serca M arszałka na Hossie.

Dokładny term in pogrzebu ś. p. p r o ! . 
Sokołow sk iego zostanie ustalony w  po 
rozum ieniu z rodziną Zm arłego /amit 
szkałą poza W ilnem .

iC a p is z  s ię  n a  c z io n k a  X .  O .  fP . i? .

(ul Ŝ n̂ owtkiego 4>

„ N a j l e m a  fotografia M a rs iak a  
Prhadikiego"

Otwarcie Wystawy w Warsśaw.e
W A R S Z A W A  (Pu l ) .  Onogdaj odbyło  się w 

g«Miałiu Ministerstwa Spraw  W ew n iprznyc l i  ot 

warc ie  wystawy konkursowe j p. n. , Najlei>sza 

fo tog ra f  ja .Marszałka Józe fa  P i łsud sk iego1, z o t  

gan izow an e j  przez  Główną Księgarnię W o jsk o  

wą jako organ w ykon aw czy  W o jsk o w e go  Insfy 

tulu Naukowo-Ośw iatowego.
Otwarc ia  wystawy dokonał generalny ;n*p«k  

tor sił zh ro jny ' ’ !] gen. dyw Edward  Rydz-sm i

Sb-

L i >ivik SOKOŁO SKI
Inłynier architekt, profesor i długoletni prodziekan 

Wydziału Sztuk Pięknych
zmarł nagie w dniu 7 czerwca 1936 roku.

O  bolesnej tej stracie zawiadamiają
DZIEKAN i CZŁONKOWIE 
Wydziału Sztuk Pięknych

C  dniu pogr zeb u  nastąpi  o s o b n e  og ło sz en ie .

Dwie enuncjacje
w sprawie zamknięcia wystawy Szukalsklego
Vj warszawskim Tnstj tucie P ropagandy  Sztu 

ki (1PS.) po  5 dniach istnienia została zamknię 
ta w ystaw a  prac zimnego rzeźbiarza -Si.ukalskie 
go i  jego  uczniów.

Y\ związKu z tein Itada IPb t f  wy data następu 
ja cy  komunikat.

Radzi Instytutu Propagandy Sztuki na posie 
dzeniu zwolunem przez komitet główny w  dn. 2 
b- m. z powodu postępowania p. Stanisława Szu 
kalskiego które zmusito komitet do namknięcii. 
jego wystaw.-, zatwierdziła jednomyślnie to za 
rządzenie i postanowiła u trzy inne je w mory 
oraz wycofać zr sprzedaży katalog wystawy.

Rada Instytutu stwierdza, że:
1) Komitet Instytutu, pragnąc dać wyraz  

swej objektywnośei 1 umożliwić pełne wypowie  
dzenie się artysty, wyraził zgodę na opatrzenie 
katalogu wystawy prac p. Szukulskiego wstę­
pem przez niego zredagowanym, a mającym  
zawierać jego credo artystyczne:

2) p Szukulski nadużył zaufania komitetu 
Instytutu, publikując we wstępie do katalogu 
zamia.M zapowiedzianej enuncjacji artystycznej 
szereg kłamliwych i oszezerezyeh Inwektyw prze 
ciwko zasłużony ni i nieposzlakowanym arty­
stom i działaczom, nie oszczędzając nawet pa 
mięci W ładysław a Skoczylasa, który już dzisiaj 
ani słowem, ani czynem nie może bronić swej 
czci obywatelskiej i działalności e sztuce:

3) p. Szukalski złamał ponadto Swe pisemne 
zobowiązanie wobec Instytutu, wygłaszając już 
po otwarciu wystawy niedopuszczalne w for 
mir i treści przemówienie:

Rada nie może dopuścić, aby tnstytut sta! 
się terenem scen gorszących ł parawanem d U  
w ; stąpień nie niemająryeh wspólnego ze sztu 
tą-

Związanej z całością tych spraw rezygnacji 
prezes i wccprezes Instytutu, których zaufania 
p. Szukalski nadużył. Rada uchwaliła nie przy
juć.

Rada Instytutu, piętnując metody postępowa 
ulu p. Szukulskiego, stwierdza ponadto, że sta 
te przedstawianie siebie w- roli artysty pokrzyw 
dzonego przez władze państwowe i spoleezeńs! 
wo, jest kłam liwe i ma wszelkie cerby reklamo 
wveh wybryków.

Podpisy: Miehai Borui iński, Tadeusz llrcyer, 
Michał Bylina, Stanisław Osłoja-Chs-ostowski, 
tkilesław Cybis, Józef Czapski, Zygmunt Granów 
ski, W -ijtiech Jastrzębowski, Zygmunt Kamtn 
<ki, Apolunjusz Kędzierski, Felicjan Kowarski. 
Henryk Kuna, Alfred Lauterbaeh, Stanisław Lo

rentz, Bohdan Pniewski, Tadeusz Pruszkowski, 
Era;.el,zek Strynkiewlcz, Miehai Walicki, Jerzv 
W aretiałowski. jen. Kordjan Zamorski

W  tejże sprawie Zw iązek  za w o d o w y  artystów 
rzeźb ia rzy  ogłosi) enuncjację, w  które j czytamy 
*.t in . :

„Zarząd Związku zawodowego artystów rzeź 
b iu ru  zgłasza sprzeciw przeciwko decyzji ko 
mttetu głównego Instytutu propagandy sztuki 
tamknięcla wystawy Stanisława kzu kolskiego 

t jego ucznt“.
„StauLsIaw Szukalski jest jednym z najwięk  

szych rzeźbiarzy, swym dorobkiem artystycz 
nym przysparza ehwaly kulturze polskiej t nie 
wolno odbierać spoieczrństwn możności pozna 
eia jego prac“.

W  konkluz j i  Zw zau o dow y  artys tów  rzezbia 
rzy domaga się ponownego  o twarc ia  wystawy 
SI Szukaiskiego

 oOiz—

W 800-letmą rocznicę 
istnienia Łowicza

Ł O W IC Z  (Pat). P rastary gród, sie­
dziba arcybiskupów  gnieźnieńskich i 
prym asów  poWkicIt obchodził w  dniu 
dzisiejszym  uroczyście dOń-letnią roczni 
eę swego istnienia. Na uroczystość przy­
był w icew ojew oda  wwszaiweki Franci • 
szdk Godle wsi ki.

Wieści z Nadbałtyki
Ł O T W A

—  Plan pasywnej obrony państwa, p rzy ję ty
przez Gabinet Ministrów, przew iduje  m. in. mia 
iłowanie p rzy  ministerstwie spraw wewnętrzn. 
I komunikacji  specja lnych k ierow n ików  akcji 
obrony oraz zw o ływ an ie  m iędzyresortowych  koił 
forem- yj.

Dla ułatwienia realizacji zadań obrony  wię 
ksze miasta i ośrodki podzie lane będą na spe­
cja lne re jony i podrejony. Plan obrony pasyw 
nej Państwa zaw iera  następujące rodzaje  służ 
by: obserwację, łączność, utrzymanie porządku, 
pbmoc sanitarną, degazowanie  obszarów pod 
danych działaniu gazów, wali  ę z ogn iem  i lik 
w idówanie  jego niszczycielskiego działania, po 
moc tecJiniczną oraz zaopatrzenie.

—  W  kwietniu br. w catej Ło tw ie  ilość w e „  
\ili zaprotestowanych n j  niosła 7 f.’2 (na ogólną 
sumę 1.200 598 fatów ).  Ilość ta jest znacznie 
mniejsza o d  ilości w  latach ubiegłych

—  Zbutlpwaua przez łotewską państwową e- 
tektryczną fa l irykę —  V E F  —  rad jowa  stacja 
w K ła jpedz ie  została oddana do użytku w  dniu 
JtS ub. m.

—  W yjazd robotników sezonowych z l.atga
I ji  na roboty ro lne do Ł o tw y  Centralnej odbyw a  
się stale. W terminie o d  3 do 5 maja punkty 
werbunkowe tzby Roln icze j zanotowały  1351 ro  
botników zw erbowanych  w Lutgalji , D wa  pop ­
rzednie tygodn ie  dat} (Mi37 robotn ików.

—  Z zagranicy w tygodniu ubiegłym spro­
wadzono 1114 robotn ików. W  dniu 13 m a ja  
sprowadzono z Polski 1178 i z L i tw y  110 sezo 
nowych robotników rolnyeh. W ed ług  wiadomo 
ści z prasy p rzew idu je  się sprowadzenie  jeszcze 
około 300ti robotników. Obecnie znaczny brak 
robotn iKów odczuwa się jeszcze w  północnej 
części W idzen ie ,  dokąd Izba Roln icza usiłuje 
sk ierować  robotn ików  z I .atgalj i .  Pon iew aż  na 
W ileńszczyźn ie  werbunek robotn ików  napotyka 
na trudności (brak robotn ików, a zw łaszcza ro-. 
ładnie j ,  przeto Izba Roln icza była zmuszona 
sprowadzić r  ibotników z dalszych części Polski 
(z nad gran icy  Czcskosłowackie j) ,

— 1 150-te przedstawienie , , ' l ia \ ia ty "  odbyto 
się w  Operze N arodowe j w  stolicy. Po raz p ier 
wszy „T ra v ia łę ‘ wystaw iono w Rydze w  dniu 
17 stycznia 1928 r.

ioO -przedstaw,en le j ope ry  odw iedziło  o g ó ­
łem 128 997 osób.

—  „C h łop i -  W ł. Reymonta (,.W iosn a " )  uka 
zały się w tłumaczeniu na ję zyk  ł-otew ski. T fu  
maczema dokonał J. Weselis. W yd a ła  spółka 
„A .  Gulbis" w Rydze. Cena tatów 2.50

—  W ub. tygoauiu poastuwm/e szkoły w  
Ło tw ie  zakończy ły  b ieżący rok szkolny. Uroczy­
stości, jak ie w zw iązku z pow yższ  -m się o d lw ły  
nosiły wszędzie n iezwykl.  podniosły charakter.

Kto chce być w posiadaniu

S Z C Z Ę Ś L I W E G O  L O S U
niech śpieszy do kolektury

m u c p  m s : : z e s c ih
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Wystawa kultury 
osadników

(D o k o n c -e n ie ).

(Czytelnictwo, uzm ysłow ien ie co się 
czyta w Otrnrskach 'i jak, to m oże najcie 
kaw sze Bo itu się odkryw ają  dusze w y  
chowamków, -ich poglądy i smak, nic 
krępow any nakazam i zgóry. Zw posih- 
tia sw ój ruchom y iksięgozhiór, sięgający 
4820 tom  a oprócz tego  Ogniska z.aku 
pują w ybrane przez sieb ie książki z 20 
zł\ jżrzeznaczony ch na fo- przez kicirow 
nika których ocena w jiism acli im się 
podobała. 1’ rzez rok m ają przeczs tać 30 
książek, każdy według własnego w vbo 
ru. Oczyw iście idzie n a jw ięce j helelrys- 
ł vkn. 40% , oile w 10 działach  jakie po 
siada Ognisko, znajdują i w iele iinnych 
tem atów  W  czyte ln i m ają fotoinioulaże 
z okładek książek, w ydają  biu letjtliy o 
nich. a co  h dzień odbyw a ją  się dysku 
sje i oceny. T e  są bardzo ciekawe. Njt. 
.Grypa sza leje w  N ap raw ie^ zosta ła  po 

tępiona jak o  książka nieszczera i prze 
sadna, oraz jednostronna. Jakie były 
na jpoczytn ie jsze? GicJiy Don, Cuszima. 
Czeluskin, podróże autorów' poLk ich , 
cóły M arcinek, w ie lk i p rzy jac ie l ognisk 
i obozów  Jetnieh. O krym ina lne nie p ro­
szą.

Sporty są oCzywitście ujtrawianc pil 
nie, wszyisłkie kursy je  upraw iają, już 
wypuściły 340 przodow ników  w ychow a 
nią fi/\czoego, co je.dł g łów nem  zada 
u.eim tego szkolenia. Drużyiny stają do 
konkursów, m arszów  i biegów, zdobyły 
przeszfo 70 -nagród i listów  poctiwoJl- 
nyicłi Przedstaw iając swe całoroczne wy 
n ik i w dniu święta sportowego, W ilno  
w- tym roku m oże się pochwalić, że lu 
tejszy zespół zdobył puhan- przechodni 
Zw iązku  Osadników. Lu-rsy społiczno-
o.świaLowe przygotowy-wały do organiza 
cjj W ie jsk iego  Uniwersytetu, odbywały 
się one w Lucku, w Brześciu, pt/.yjęly 
się jednak ostatecznie w 
by ło  ich pięć, w idzim y 
dziszcz i jirogram  prac tego zakładu, 
ma jącego dać w iedzę rolnic/ą ty m, k iór 
nz\' na- ro li chcą pracować.

Przechodzim y do sa'li l>odaj najcie 
kawNszej. na jbardzie j żyw-otnej i poka 
zującoj jak się załatw ia sprawa pozna 
wamia i wejścia w k mi takt / -ludnością 
wkejsiką z całym  krajem  dla m łodzieży 
ZOS.

Lajtem dą w ędrow nem i obozam i 
wvoieczfki po  ca łej R zeczypospolile j. Ko 
ło krajoznaw cze p rzygotow u je  taką wy­
cieczkę, -objaśniając tymi, co ma ją brać 
w n iej ud-ia ł jakie m oże mieć znaczę 
nie, co  m ogą uczestnicy spotkać na swej 
dródze. co zw iedzić, jak ie zagadnienia 
terenowe zbadać? Przeciętn ie idzie 15,

W iln ie  gdzie 
zdjęcia Arii

czasami nawet 25 osób. Mają do w y­
boru tem aty w ędrów ek , pola b i t e w  

wspomnienia: u m ie jscow ej ludności i t. 
p tem aty; trasy wafk o .Niepodległość, 
osadn ictw o w ojskow e, jak uę rozw ija, 
jaki sto.,uriek do tubylców  warunki ż\ 
cia ludności w ie jsk ie j, •.stosunki narodu 
wościinye, specja ln ie poznanie ziem i Mi 
ckiew icza. \v ędrów ki odbywa ją się pic 
sza, rzadko wozem , czasam i kajakam i. 
*yodnenii szlaka mi. Jakże ciekaw e i bar 
wne są kron ik i łvch  wrędrów ek ! \iekb> 
ri ślicznie opratwiione, w.s/estkie pełne 
w'esołycb wsjiomin.ieii. opisów- jłr/ygód i 
miiejsc zwńedzainycb, fo tog ra fij, podpi 
sów  sympatyików, w ierszy okoliczności-:) 
wych i ob razków  z na-bnry, rysunków i 
karykatiiT, N ie trzeba cbylia dtugo tłu 
maczyć, jak dodatnio w pływ a na mło 
dzież to  bez.pośredmie zetknięcie się z 
ludnością wiejską_ i li dobrych słów  i 
•rad. nauk i pmnyisłów z togo się rodzi.

Jakie zbratanie. Bo w ędrow cy nie są 
ty lko  pa:t.rząc>'mi dla j>rzyjemności tury 
stamli -Przeciwmie biorą ud/.ial w  życiu 
wsi, tańczą i śpiewają, uezą piosenek za 
.stosownją zaczyn oragaini/acyj spolecz 
nycb. pom aga ją w  zbiorach, i w'r>góle 
spełniają służłię społeczną, gdzie się da 
i gdzie zachod!/i lego potrzeba. \ ileż na 
liki sami zbierają, czy  t z zebrauyrch 
wspomnień ludności o przeżyciach w o 
jennych czy  to o w iejskich biedach po 
trzebie h igjeny, pom ocy. Polem  zimą i

dą do zapadłych kąluw pix'-/)lówki i p a 
czu-szki dla dzieci szkoły pow.szecinnej, 
zw iązku młodzieży" j t p. rfe  kromiki Po 
h-sia, Śląska. Orawy- i Śj>is;zu, le setki 
zdjęć, te mapy-, to jest zachw-ycająca, ży 
wa robota, jirak lyka  doskonale zasloso 
wana. KierowTnictwc) obozu  jest wr rę 
kacb specjalisty, ale cała organ izac ja  
sjjoczywa ina młodl/ieży to znaczy, że 
nprowiizacją. gosoodarstwem , h igjeną, 
kasą —  oni zarządzają, P iękne mapy 
rysował L ierasiński, objaśn iając szlak o  
bozów  wędrow nych , a foto-graijc K ar 
ezewiskego są pierwiszorzędne.

Tak oto zw-ied/bliiśmy całą wystawę 
Pow inna ona znaleźć m iejsce gdzieś na 
stałe \x airto w idzieć, co rac jonaibia or 
gaenlz-apcja potirati zrobić P rzy jem ne pa 
trzeć, jak  w łych  salach spacerują dzie 
ci i wieiiąż siadają, ogląda ją sobie, zaczy­
tują się w  leżących książkach, pchają o 
olb jaśnienia.

TaJk rośnie w m iodem  puk. leniu za 
czyn na now e polśkie życie. Gdy się wd 
dzi lalkie kierow iniclwo. gdy się zagląd 
nie eza:sami w jakąś dafeką szkołę w ie j 
ską, która radośnie, mimio wszystko, 
spełnia sw e  zadanie, to m ilkną złe gło  
sy pi^ynnizmu i odsu w an  się cien ie i 
lżej schodzić z areny życia tym starszym 
z pokolen ia , k tóre dało siebie za w o] 
ność dalszych pokoleń.

Hel Homer.
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STRZELCY M A S Z E R U J Ą —
Ten glos nie może przebrzmieć wśród

strzelców bez echa
W e wsponn.ianem  w ubiegłej ..kołu 

m n ie" pizLmó\viqnki mię ograniczy:! sw; 
Szef Rządni do wskazania oigólnego edlu 
ku którem u Po tok i zdążać winma,, ale 
też w skazał wyiraanie trz\ najwużiniej 
sze przeszkody osią,gniecie ‘tego celni 
lu wzbran iające. M ów ił, że w pracy 
swej, w  s w ojem  pafrolow  a-niu, z trzema 
się zetKinie prizeidewszysillkem wrogam i. 
„T o  jest bezrobocie, to jest brak zgody 
wśród nas, k» chęć kry tykówania w-szysł 
k ich" — brzm iały jego słowa. Tym  w ięc 
trzem  wrogonn. bezrobociu , brukow i zgo 
dy oraz -k-ryltyikowaniu —  przedewszysl 
kiem w ypow iedzia ł watkę, Z mich bez 
robocie zmailuzl-o się na pierwszymi pbi 
nie, zostało potraiklowane jako najbliż 
szy —  najbardziej beizpośrcclmii wróg.

1 -słusznie, bo  choć nie jasł ono estoł 
uym w rogiem  naszego istnienia i ro-zwo 
ju, bo godzi n ie w  .duchowe, ale w ma 
terj.iilne lyłko. nasze dobro-, jedmalk właś 
nie dlalegou że -nas pozbawia dóbir ma 
terjalnych. nioHylkia w yją ł ko wio doi 
k b w i e

J c li ić  z jednej strony nie można po 
wiedzieć,, by  bezrobocie sllato na p i.es/  
kodziie wvnnoslośei ideału, .'szczytnemu 
p-o-> więcenniu, by c/.l-oiwiek baz jjtiacy, 
człow iek  ,ży ją cy  w b iedzie już przez to 

nie byd zdolny do o fia r za o jczyznę i do 
m iłości d la  miej, chociaż z bciz.ro-p<nlny ch 
mogą być karni żołn ierze ii rozum iejący 
zadanie swe obyw atele —  jednaikże z 
drugiej stromy niii nad esy się i teimu uzi 
wić, że bezrobocie często wypacza cha 
rukter, w y ryw a  z duszy w iełe cech szła 
cłmlinych zaszczepia w nie -niejedną wa 
il «  Trudno siię dziw ić, że czl-owuek, k ló  
ry nmesącamn przymiieira głodem , który 
jest zmuszany patrzeć na mękę fizyczną 
źle lub p raw ie wcale n ie karm ionych 
dzieci, k tóry napróżno kołacze, gdzie 
może, o  kawałek chleba, o zajęcie byle 
jak ie ,.w  końcu duchowo się wypacza. 
Trumno się dziw ić, że człow iek  taki do 
lepiej sytu-owamych nienaw iścią zionie, 
ze im w  poryw-ie jakby szalu zemilslę za 
przysięga, że chętnie daje -się wciągać 
w zaburzenia,, że -nie izdaji sobie sprawy 
iż w ten sposób krzyw dzi własny kraj i 
jego samodzielnem u listnie-ni-u -zagraża, 
Że n ietyje ze izłej woti, ile z -nędzy -slaje 
się obojęiimy na potrzeby ogółu, własne 
tylko potrzeby w idząc przed oczyima. 
Trudno się dziw ić, powtarzam , że na tej 
nędzy, z hezróbeia powszechnego płyną 
cej żerow ać m oże  wszystko to, co nie 
nawiscią ku o jczyźn ie naszej dyszy.

Rezrobocc jes l p rzy  tern izłem nii tył 
ko dlatego, że pociąga za sobą nędzę, 
głód, a stąd znów  zniechęcenie luli zo 
bojęitniemie bib w ręcz przeciw n ie chęć 
odwetu, za tę nędzę, mienawuść lub słu 
zalezę płaiszczeme się przed możiniej 
w ym  dla kawałka chleba, bezrobocie 
jest -złem ii z le j jeszcze pr/yczymyr-że 
odzwyczaja  człow ieka od pracy, wdraża 
go do próżn iactw a i do- bo/.produkilyw 
u ego m arnowania życia .Moralnt skul 
ki bezrobocia  muszą w obec lego być 
często w iększem  złem  niż imaierjalni y 
ly le  jeno, że m niej odczuwane. C.zło 
w-iek, który ducliow o w d ro ży  się w tern 
stan. staje się w rezultacie jednostką 
bezwairfo.-c iową w życiu społeczeństwa. 
Staje się tego społeczeństwa caężarem. 
t złowaek ma w sw ej naturze pęd do czy 
nu. Już w miałem dziecku da się to zau 
ważyć. Ten człow iek , który pęd ów w 
sobie zaham ował, traci coś ze swego 
rzłow ieczensl wa. Najczęściej jednak pę 
ilu ow ego  nawet przez długotrw ałą  bez 
czynność w yn iszczyć w  sobie nie zdoła, 
tylko go- w  inną skieruje stronę. Nie mo 
gąc tw orzyć, pójdz.ie watlić. niszczyć, bu 
rzyć Tern siię tłum aczy udział poziiaw io 
ry eh  pracy w  m asowych poryw ach  ni 
r>?( yc ie ls tw a  j ru jnow ania tego, co n.i 
raz w iek i całe budowały.

Oto jest w- krótk iem  ujęcui groza 
£><•’ c bocia i ważny pow ód, dla kt irego

( Ciąg dalszy).

ię n iszą klęskę społeczną na pi ji wszem 
m i cu, jako w orga majbezp j :, ą  tuiej 
s/ego, słusznie postaw ić na _vy. M imo 
to jednak nie trzeba zapom inać, że 
w ic.■ najbardziej bezpośredni nie zaw­
sze niek-omdecząiie ust w ró g  cm na igr o 
żnb Nzym. Może być i tylko p;e.isszą 
st azą, za k lórą  dopiero- v, ś dd\ ją gło 
,\:;e n ięprzyjaciełskn  siły, jak je.-i w ła i 
mc w wypadku przez nas jr.-aw iauyin.

Na drugiem  m iejscu, jako wrogu 
przyszłości Polski, ■ tawia gen. .Sławoj 
Sktaciko-wski —  niezgodę. Otóż należy 
przyznać, ze właśnie -niezgoda, rot/pro 
szenie wewtnęl-rzme, wzajem no tarcia po 
śród nas— były i są najpierw-szem źród 
łem siab jscj -naszej i n iem ocy 15; ak /go 
Uy .sprawia, że w szelkie poc/.yn-uiu, me 
znajdując w narodzie popa ren , nie mo 
gą się rozw inąć należycie i upadają, lub 
w najlepszym  razie dają rozu llo ly nikłe, 
małe, z wysiłkam i w łożonem i w poczy­
naniu te, niewspółm ierne. Jir.tk zgody 
sprawiia, że co  jcdin-i z nas zaczynają 
budować i Iwon/yć, to in * i burzą i 
niszczą, że -wysiłki społcczeiisl wa są pe-1 
ne sprzeczności da jącej w rezultacie 
swym  moc różnych, n ieraz przeciw nych  
sobie planów, że plany te ,i poczynania 
naw zajem  wałczą ze sobą, nawzajem  się 
strącają, rozllwjają Saani w ięc bu m je 
in y  i samo rozbieram y, coś-iny złuidow-a 
■li, a w re-zułlłaeie m arnujem y tylko czas, 
gdy życie w c ią ż  idzie naprzód.

rIa k i stąp groźny jest wis/.ęd/ie a 
szczególn ie w Polsce, która .,kulkiem  
w iekow ej -niewoli jas~t opóźniona zna-:/ 
n ie  w  -swy-m rozw oju  i nrusi Sna wielu 
polach dogan iać EutrlOj#? aby je j dotós' 
nać. T o  lanczonie w kółko-, to dreptanie 
wciiąŁ na jednem  m iejscu, jak ie pow sta 
je  wtedy, gdy jedna część -łRiirodu obala 
to, co druga budow ać piromije, sprawia, 
że m im o zdolności naszy ch i m inio en er 
g ji, którą k ied y  trzeba miniemy wyka 
zać, wciąż jeszcze jesteśmy w tyle. Są 
siedzi nasi w ytęża ją  swoją moc by ciąg 
le naprzód iść, a my drepcem y w kół 
ko.

T o  wzajennne zwalczanie się, lo  d/.ie 
lemie się na-roilo na części w rogie sotAe, 
jest bezsprzecznie wroglCiin o w iele groź 
,iii-ej.,zym od bezrobocia, choćby w tak 
w elk ieh  rozm-iaracJi jak iem  je m am y o 
baonie. Rez-roltoeie jirzy p lanow ej pracy 
d-a się, jeżeli i nii<e zw alczyć, ta osła 1) ić i 
zm niejszyć lłezrobocie da się n aw et wy 
korzystaić, jak je  w ykorzystu je  nip. ko 
lTuini-znn, klór\ piróbuje z liez-rołrolnycli 
tw orzyć  kfcdry arm ji, wailczącej o przy 
si/ły raj na ziemi.

N iezgoda siłą tw órczą  migdy się stać 
nie może, lak isaunlo jak się rów nież nilg 
dy nią nie stamiie ów  Irzeoi, wymfienio 
nv p-n/ez sizela rządu w róg —  nie znają

ce umiaru i granic urytykierstwio p rze­
tw arzające się w praw dziw ą plotKoman 
ję, w- bezustanne niezadowolenie, w snu 
cie podejrzeń  i insynmacy j w szukanie 
w c-ałem dziury, w obrzuca-me błotem 
na jlejks-zycli nawet poczynań, w intrygę, 
dlla sensacji j. celów  ubocznych, niegair 
cłzącą nawet nieraz kłamsiw-etm. Ta ce 
cha, życiu naszemu lowarzyisząca zbył 
często była źródłem  ciągłych trosk zga 
slego W odza  Narodu i nieraz z usl My 
wyrywiała- ostre, lecz jaiktże za-służoue sło 
w-a. Ta cecha, dotąd z. życia n iew ekorzc 
nioaia, jeisł jakby tylko strażą wroga, 
raczej jaikgdyiby mtoż.e reKeinwą jego s.ł. 
rezerw ą wlsizęd/Jie tam, gdżie trzeba po 
przeć głównie siły uzupełnić trzeba, i wy­
kończyć ło spustoszenie, które zasiała 
niezgoda.

Szef rządu w przem ów ień ' u .,wem za 
znacza, zupełnie wyraźn ie, że ow i (rzej 
w rogow ie  są najgłów-iniejszymi, lecz b 
czb'- w rogów  nie wyiczerpują wcale. Za 
zmacza, żc prócz nich jest jeszcze w ie 
le innych, z k tórym i toczyć trzeba bę 
dzie bój. że jednak ci -trzej stają na picr 
wk/em miejscu \ przeciw  -nim przede 
w-szystkieim skierować trzeba będzie o 
fenzynyę. Jak w pnaki.yee -ofenzywę tę 
przeprowadzić, spróbujemy na to od po 
wiedzieć w na-slępnej kolumnie strzo 
lerk iej.

(do-k. nast.).
W alerjan Kwiatkowski.

Zawody Strzel, w Wilejce pow
Z okaz j i  obchodu jubileuszu Pana Prez> 

denta pododdzia ł  Z. S. w  W i le jc e  zorganizo 
wał zawody  strzeleckie z broni m a łokalib rowe,  
na ÓO metrów. I )o  zaw odów  stanęli wszyscy 
cz łonkowie  pododdziału. P ierwsze  miejsce zdo 
byt oh. Iwanow tan. drugie ob. K lem entow irz  
W ładysław, trzecie ob. Żuk M iko ła j i a w a r i i  
ol>. Jagieł). iw icz Leon. Za trzy p ierwsze mie j 
sea zostały wydane bardzo gustowne d y p lo ­
my W yn ik i  był> nienadzwyi zajne . f  względu 
na mali) precyz ję  karabinków jak również i 
r. tego względu że pododdział W i le jk a  został 
zmontowany niezbyt dawno i nie miot jeszcze 
oza-,u na osiągnięcie wysok ie j  k lasy strzelec 
kioj. test jednak nadzie ja, że przy w yda ine j  i 
energicznej pracy, jaka cechuje pododdział,  
w krótkim czasie podniesie się on pod wzglę 
di m slrzelectwa na należyty poziom.

W  zawodach wzięto również poza konkur­
sem udział koto  sportowo-slrzeleckie ze szko 
ty pow szedn ie j  w* W ilejce. które została zalo 
żooe w bieżącym roku szkolnym i jest p rowa 
dzone przez komendanta m ie jscowego  oddzm 
In Z. S. i,i). Muchę P iotra (entopey) i panią 
Suchocką Janinę (dziewczęta) Z kota sporlo- 
n iowic :  Jaszczenko Jerzy i kozakó .ina  He- 
wo.strze leck iego najlepsze mie jsce zajęli  ucz 
Jena.

jZłóż datek na pomnik 
M arszałka ^Piłsudskiego 
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ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
KĄPIELE

S O L A N K O W E  
B O R O W I N O W E  
K W ASO W ĘGLOW E 
T L E N O W E  

P I A N K O W E

HYDROTERRPJfl. ELEKTROLF.CZNICTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KF\PIELE KASKADOW E.

S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM. DR, E LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

W  OKresie od 15 maja do 15 czerwca ceny znizone.

Odwołanie Dorocznego Zjazda 
Delegatów Podokr§go Z. S. 

w  fliinie i

Zapow iedziany na d/ień 14 b. in 
D oroczny Zjazd Delegaitow Podolkręgu 
Zw. Strzeleck iego w \\ilinie -zostaje od 
wołany, ,następny izaiś tenni-n zjazdu zo 
.silanie ty swioim czasie podany do w iado 
mości

Z życia orląt Oddziału Z. S. 
Nowy Świat w Wilnie

26 m a ja  rb w  myśl program u Hufca  Orląt 
k lóry  p rzew idu je  zw iedzan ie  w-arsztatów pra
O- Orlęta Oddziału Z. S. N. Świat w  W iln ie  
zw itd z ity  Un ię  Szklaną ,,VMrum j, korzysta jąc  
l uprzejmości p. dyrektora Ruty P  Marlinsa 
k lóry zezwo li ł  na zwiedzenie  i polecit p. Her 
m anow iczow i oprow adz ić  orlęta i w y t łum a­
czyć im pracę przy wy robie flaszek Orlęta 
z zaciekawien iem przyg lądały się pracy, zapo 
Znając się z każdym je j  szczegółem.

Z in ic ja tywy k ierownika l lu lca  orląt i sta 
ranieni Komendanta Podokręgu Z. S. ob. ppłk 
s. s. Sumczyuskiego odbyt się trzydn iow y  obóz 

wędrowny Jiufca Orląt do .Niemenczyna, wed 
lug programu opracowanego przez k ierownika 
Hufca ob. Stępkowskiego.

Dnia 30 maja z lokalu Oddziału Z. C. No 
wy Świat wyruszy ły  Orlęta wraz z. ekwipun 
kiem i sprzętem obozow ym , przez ulico mia 
sti. w kierunku Antokolu gdzie  oczek iwa ły  wo 
zy, na których wyjechano do Niemenczyna. 
l’ o p rzy jeźdz ie  na miejsce za trzymano się w 
lesie wpoblizu koszar, gazie  zakrzątnięto się 
rikolo urządzenia obiadu. Dzięki gościnności 
Zarządu Z. S. Oddziału w N iemenczynie  orlęta 
dostały się do świetlicy Oddziału, gdzie  przeuo 
co waty, aby nazajutrz wraz ze wschodem stoń 
ca ruszyć w teren. Jednakże spowodu niepo 
gody Orlęta wróc ić  musia ły do świetl icy, a 
czas wypełn iono zabawami i pogadankami. 
T rzec i  dzień otsoizu wykorzysta ły  Orlęta na 
W . I\ ' tego  dnia po południu przybył do obo 
zu Konicndant Powaatu Grodzkiego Z. >. W it  
no, st. komp. Knoche Gustaw i razem ruszono 
do jez iora  Giela.

W  drodze powrotne j p rzeprowadzone z o ­
stało ćwiczenie, które miało za zadanie poka 
zać naukę krycia się o raz  utrzymania łączno 
ści ir ędzy patrolami. O godzin ie  20 wy .us ioną  
w ozam i w  drogę pow-rotną do W ilna .  P rzez 
czas obozu Orlęta były w yżyw ian e  przez Ba 
taljon KOP. N iemałą radość sprawiło  o r lę ­
tom otrzymanie  porcj i  wo jskowej,  a żołnier 
ski chleli smakował lepiej od  ciastek

Na zakończenie K ierow n ic tw o  obozu p o ­
czuwa się do obow iązku  złożenia serdecznego 
podziękowania Dyrekc ji  Huty Szklanej „Vi- 
trum“  oraz oddzia łom  Z. S. przy Państwowej 
Fabryce w y robów  Tytoniowych i  przy Państw 
W y tw órn i  W ó d e k  Nr. fi, k tóre s finansowały 
wycieczkę.

U-
Odprawa instruktorów P. W. 

w pow. Wilno^TrokE
2 maja  br. w  Kom endzie  P. W . 6 p. p. leg. 

odbyła się w obecności p. Inspektora W  F. i 
P. W  odprawa instruktorów p. w. z oudzia 
Iow ZS. powiatu wil.-trork iego z te.renu fi p. 
p. leg. ‘

Odprawa objęta  przedewszystkiem ca ło ­
kształt d i itychczasowyeh prac, oraz zamierzeń 
na okres letni zo rgan izowania  i p rzeprowa 
dzenia zawoduw  między oddzia łowych  gier 
sportowych i lekkoatletycznych, „10 strzałów 
ku chwale o jczyzny *, jako  też za w od ów  strze 
leckich mtędzyoddz ia łowych do których oddzia  
ły ZS. zaopatrzy ły  się już w  pokaźną ilocś na­
boi i di p lomów i o trzymały z K om ep d y  pow 
Z. S. potrzebną ilość tarcz.

Pozaletn om ówiono  dokładnie sprawę ucze 
stnictwa m łodz ieży  z oddzia łów  Z. S. na let 
nicli obozach p. w. i w  f. jako  też sprawy o 
gó lno organizacy jne  przodowników świetl ico 
wycli

Poruszono też kwcslję  budowy strzelnic w 
powiecie  oraz boisk sportowych.

Dziesięć strzałów ku chwale 
Ojczyzny

.Chcesz pokoju, bądź go tów  do w o jn y ’1 —  
tak mówil i  starożytni Rzymianie. Dz,sinj zro 
zumiano, że na jważn ie jszym  czynnikiem, od 
k tórego za leży siła obronna narodu, jest jego 
wyszko len ie  strzeleckie. Zw iązek  Strzelecki, 
jako  organizac ja przedewszystkiem powołana 
krzew ić  ideę sl-rzelnictwa, p rzy  współudzia le 
urządza na terenie m. W i ln a  w  dniach 1— ló  
czerwca rb. strzelatna pod hasłem „10 slrza 
łów  ku cliwnile O jc zy zn y11, w  którem pow inien 
wz iąć  udział każdy obywa-tel polski. Amuni 
cja, broń i tarcze są do wykorzystan ia  za 
zw ro tem  kosztów własnych na następujących 
strzelnicach I )  Straży Pożarnej, ul. Domini 
kańska 2, 2) 3 Raonu Saperów ul. A Syroko 
m l i  (u stóp Góry T rzykrzysk ie j i ,3 )  Monopolu 
Tyton iowego,  ut. S łowackiego 34, 4) Poczto  
w ego  P. W  , ul. Sadowa 25, 5) Szkoły Ogród 
n icze j  na Sółlaniszkacli  6) ^Pióromont, strzel 
n ica  M iejskiego Komitetu W F  i P W .

Komenda Główna Zw. Strzeleckiego na ok 
res tych strzelań przyznała u lgow e warunki 
zdobycia  O. S, klasy 111 i II.



4 ,,K l'R JFR “  z dnia 8 czerwca 193G roku.

Sportowy
Prusacy zwyciężają w Białymstoku 68:65
Zawody lekkoatletyczne, .jakie odby 

ly się w Riałynistoku między reprezen 
tac ją Prus Wschodnich, a Polska. Półno 
tną, hyły drugicnii już zawodami z ty 
kin spotkań międzynarodowi,tli, jakie 
mają odbywać stę rok rocznie i lo raz 
w Królewcu, raz w Riałj mstokii i raz w 
Wilnie.

W  roku ubiegłym nasza reprezuitae 
ja przegrała vv Prusach różnicą aż 9 pun 
któw, wczoraj w Białymstoku SlanęlLś 
my w osłabionym składzie bez Dietlom 
ka i Kazimierskiego, ale z niezłomną 
wolą rewanżu.

Padający deszcz popsuł bieżnię i zna 
rznie osłabił nasze szanse, u niepowadze 
nie przy zmianie pałeczek (naszych szla 
fet, przekreśliły nadzieje na zwycięstwo 
—  zeszliśmy pokonani ale już nie o 9, 
a lylko o 3 punkty

Y\ 1JMS7 roku, po roku pracy, może 
uda s.ę i nam zwyciężyć.

Poszczególni zawodnicy dali z iebie 
wszystko, (iierutto, wzmacniając repie 
zentaeję pczydal sie bardzo, zawodnik 

•ten jest jcmiak przemęczeń} i zawada 
mi i pracą naukow ą na uniwers} tecic, 
przyjechał z książkiinu

Zawody za-»zczyci!i swą cbcnością p. 
wojewoda Pasławski, gen, 1 okarzewskę 
prez. miasta Nowakowski, pułk. Eioiiro 
w „ki, mjr. Droilew i inni. dając tein ta 
dny przykład dla W ilna

Przebieg poszczególnych konkiiicn 
cyj byt następujący.

W  biegu HO mir. przez płotki po 
dwóch falstartach Wieczorek wygrywa  
/ pełnie bitwo w czasie 10,1 sek praca 
dobrze zapowiadająty m się Ow tnsem  
(l‘oI.) lo,8 sek i Rraiierein (Pc.) 10,9 s.
I.zwarty zawodnik Lewrenz (Pr.) wyeo 
fał się.

W  skoku wdał rozgrywa się bardzo 
ciekawa walka o każdy centymetr, ruty 
now-any Wieczorek wyciąga na drugie 
go —  0,83 mtr. 1) Neuman (Pr ) 0,88 m., 
3) Lukliaus (Pol.) 0 lei. 80 cm 4) Iiran 
staedter (Pr.) (>,78 m.

I rójskok to pewne punktu Unkiiau 
sa —  14.G"> m. 2) Neuman (Pr.) 13,03, 
3) Kozłowski (Pol.) 12,95 cm. 4) Ucjzuli 
(P r.) 12,89.

Sto metrów -— to w ielka niespo 
d/iiamka —  w yg ry w a  Zasłona (Pud.) —
II,5 sek przed W olfem  (Pr.) 11,0 sek. 
3) Moeinstudt (Pr.) i 4 Żyliński

400 metrów, to ładna walka Litdkic  
go (Pol.) z Alpersem (Pr.) —  wygrywa 
ten ostatni w 52 sck„ 3) Kępiński i 4) 
YYolf (Pr.).

(Telefonem cd  własnego wysłannika)

Start biegu na 800 metrów obudził 
ogromne zainteresowanie z uwagi na 
bieg i dobrą formę Żyle wieża. Pojed} 
nek jego ze Sprengwein był naprawdę 
pierwszorzędny, wygraj na finiszu 
Sprenger 2:1,0 sek., przed Żylewiczcm  
2:1,8, 3) Kositzkowski (Pr.) i 4) Strzałko 
wski.

YYobee brakli Kazimierskiego zwy 
eięstwo na 5 tys. mtr. oddajemy goś­
ciom. 1) I ceber (Pr.) 15:58,2. 2) Kirsz 
ner (Pr.) 15:59,4, 3) Półtorak (Pol.) —
10.7.1 J 4) Łukaszewicz (Pol.).

Skok w zwyż —  to niespodzianka i 
rozczarotwmuie. T rac im y pewne pu.irkly. 
Gicrutto j Luekliaiis skoczyli lylko p o

17.1 cm. Zwyciężył Roscntbal (Pr.) —  
180 cm

Rzut kulą wygrał Giei-ntlo 14,47 ni. 
Dysk, to cenne zwycięstwo wiln/mii 

na, por Kozłowskiego —  42,00 cm. 2)

Gierulto —  41,02 3) flusse (Pr.) i 4) 
Hiitlie.

Oszczep przegrywamy zdeeydowa 
nic, narazić prowadzi Wojtkiewicz, ale 
doskonały fiński oszczep łamie s/ę, a 
inne są okropne 1) Y idkinan (Pr.) 57.70 
cm., 2) Wojtkiewicz (Pol.) 55,02 cm., 3) 
Zienicwiez (Pol.). O zwycięstwie zdecy 
dowały biegi sztafetowe —  mało liczyli 
smy na zwycięstwo, sztafety bowiem  
zawsze w  ogniu watk lniędzyuarodo 
wyeli przegrywamy, więc i tu nie było 
niespodzianek, przegraliśmy fradycyj 
nie. Złe zamiany pałeczek —  tu nasza 
bolączką.

Czasy sztafety 4 na 100 m —  14,< 
sek, Polska 55,2 sek. sztafety olimpijs 
kiej —  33,48 sek. Polska —  siM i sek.

Zgromadzona w ńośej 3 tysięcy pun 
liczuość jest jak na spotkanie lekkuatle 
tyczne i na Białystok —  rekordem. 
Szkoda tylko, że pogoda nie dopisała.

Wyniki raidu motocyklowego 
Wilno— Nowogcddsk

Pierwsza konkurencja .

2 a najlepszy wynik  .jazdy na szosie zostali 
nagrodzeni:

. agrotla I p. Śledziński .lan, Z.S. Osami a 
na; 2 Arcichowski —  K P W .  W ilno,  .2 Pa lew icz 
Leonard W  TOM. V\ dno; 4 Wasilewski Boirs 
ław Z S. Oszmiana.

Druga koiikureneja:

Za najlepszy czas osiągnięty na objeździć  
piaszczystym;
Nagroda I — p. Pa lew icz Leonard  —  W TC M 
W ilno,  2 Jurkiewicz Jozef ZS. W ilno, 2 — • 
Dubami wicz (.zestaw —  ZS W ilno ,  4 —  Pe 
s,.ko W ac ła w  K P W .  \\ ilno, 5 —  Matulis Sta­
nisław K P W  W ilno.

N..grodę zespołową otrzyma! klub molocy  
k łowy  Z. S. W , Ino, jako najl icznie j reprezen to 
wany

.Należy tu zaznaczyć, iż zawodnik  Hud.s  
Edward za jazdę na szosie kw a l i f ik ow a ł  się 
do I n a g r ó d ) , jednak zaszkodziły mu w leni 
punkty karne Ha spóźnienie na start.

K ierownik iem  rajdu byt p. N iegle jcwiez.  O r­
ganizatorzy wyraża ją  podziękowanie  za o f ia ro  
wanie nagród pp W o jew od z ie  i Starościc nowo 
grodzkiemu, Magistralowi m. .Nowogródka i Ko 
nim-towi Nowogródzk iem u rajdu motocyklu 
w ego.

O  w y ś c i g a c h  k o n n y c h
Jak w dyp lomacji  o fic ja lnym  język iem  

jest ję zyk  francuski, tak na wyścigach o b o w ią ­
zuje język  angielski, gdyż. Anglja  jest kolebką 
sportu wyśc igowego. Nie chcemy być źle z r o ­
zumiani: p ow j  zsze nie znaczy, że język  an­
gielski jest koniecznie do wyśc igów potrzebny 
i że bez jego znajomości nie można się niemi 
zajrnowai luli interesować. Chcieliśmy ty lko 
powiedzieć, że cata terminologia tecnniezna i 
wszystkie wyrażen ia  fachowe zaczerpnięte są 
z angielskiego. Każdy bywalec  wyśc igów  ro ­
zumie znaczi nie słów: Derby, Oaks, St. Leger, 
finiscli, manager ild bo wyrażen ia  te, cho­
ciaż pochodzenia angielskiego, zdobyty li wszy 
stkieh narodów  prawo obywatelstwa.

P ozw o l im y  sobie tutaj poruszyć kwestię  
stawa „D erby " ,  które jest znane n ie ly lko  s fe ­
rom w yśc igów ) m, ale należy do najczęście j 
uży wanych w sporcie i nawet często —  w ż y ­
ciu codziemiem.

Na tuyfie „L ierby“  o.znacza wyścig dla ko ­
ni 3-lelnich na dystansie półtora mili ang.
2.413 i pó* 1 1 1 .), z wczesnymi zapisami, wy po 

,-azony w ba id zo  wysoką pieniężną nagrodę 
i honorową błękitną wstęgę. Nazwa „Derb.v“ 
pochodzi od znanej rodziny angie lskich a rys­
tokratów) Earl oi Derby, zam iłowany! li liodow 
cćw koni p e łne j  krwi i właścicie li stajni wys 
c igowe j ;  nazwę tę nadano na pamiątkę pierw 
-.zegn tego rodzaju wyścigu, który rozegrano 
w roku 1780 w Epsom pod Londynem. W yg ra ł  
go koń Diomed, bijąc 2 współzawodników

Oli lego czasu upłynęło przeszło taft lat, a 
stowo D erby "  stało się pojęc iem niewzrnszo 
nem wśród wszystkich narodów .świata, npra 
wiającycli W Y  ścigi. Pon ieważ jak wyże  i za z ­
naczyliśmy jest nazwiskiem rodziny augiels 
kiej, nie należy stówa tego odmieniać, jak 
często u nas s*ie słyszy. W e  wszystkich przypad 
kacli s łowo to brzmi jednakowo:  ,.Derby“ ; po 
nieważ 'n ie  stanowi liczby mnogiej,  nie mówi 
się: „na  Dcrbach".

Powraca jąc  do .sportowego znaczenia s ło­
wa Derby",  le j luijzaszCzyt.niejszój nagrody
trzylatków każdego kraju, podamy, gdzie w 
krajach europejskich Derby rozg rywa ją  i juk 
ofiejalloie w różny d i  krajacli  nagroda la się
nazywa. N ie  we wszystkich krajacli bow iem
Derby zachowało  swą nazwę.

Miglja: The  Derby Sl.,kes - EpSOm, 24
km od Londynu.

Francja :  Prix ilu Jockey (.luli (dianti-
Ily 40 km od Paryża.

Niemcy: Deutsclies Derby Hamburg —
tlorn.

Ausli j.i: Desterr. id i isd ies  Derby —  W ie ­
deń —  FTeudenau.

W ęg ry :  \lagyar Dertiy —  Budapeszt

W ioch y :  Gran P rem io  deł Be —  Rzym.

Belgja: Derby Belgu —  Bruksetla.

Lzech-n.stowai j a : ('.zesko-sloyeuske Dertiy —  
Praga.

Hmnunja: licrliy ttoman Bukareszt
Baneas.i.

Polska: Nagroda Dertiy — W arszawu.

Zdawałoby się, że Dertiy jt st najw yżej upo 
saźoiią nagrodą każdego kraju. W  rzec zyw i­
stości lak nie jest, i w wielu krajacli są inne 
nagrody, których wartość pieniężna jest wię-k 
sza od Derby. 1 lak fip. w Anglji ,  gd/n do na 
grody dochodzą zawsze stawki i przepadki,  
czasami więcej, niż zwycięzca Derby, o trzym a 
je  zwyc ięzca  St. Leger Lclipse Staces, tub 
zwycięzca Grand National.  W e  Franeii  o wie- 
ile, w yże j  dotowaną, niż Dertiy, nagroda jest 
(i rand Prix de Paris i Prix de l Arc de Tr iom - 
plie, w N iem cze l i,  —  Das Bramie Band w  Mo 
nuchjum, w- Belgji  (i rand lnternalional d ‘Os 
lende, we W łoszech —  (iran Prem io d Italia, 
Drań Sleeple (iliase di Merano. na Węgrzecti 
•— _\] i 1D-n i ii n i i -11 i j  ild Mimo wszystko jedimk 
inijzaszozy tniejszą nagro_dą każdego kraju jest 
Dertiy, taki urok magiczny imsiada ta nagro ­
da.

Na jw iększem i gonitwami przeszkodowemi 
w Europie są: irraiid National Meeplechase w  
Liyerpoolu , Granit Sleepleetiase de P&ris v\ 
Auteuii, WJcdki Pardubicki Meeplccha.se w Par 
(lubieacti i w roku 1935 no wouł uudowuny 
(irand Nteeplechase di Merano (1.000.000 li 
rćiwj. N a jw yże j  na świesie  uposażonym wyś- 
cigem (100.000 ihdarów) jest w Meksyku Agua 
Calienle 1 f.iiidieap. Najkrótsze  dystanse na 
ś w i, cii są w Kaliforn ji :  w styczniu rozgrywa 
ne są taili goa i lw y  dwulatków na dystansie 
Hit) mtr. (lOiiitww dwuletnie  rozpoczynają  się 
we Francji i Anglj i  już w  potowie m a n a .  Tak  
we 1-rancji, jak w Anglj i  wyścigi trwają cały 
rok t e z  przerwy (zimą —  pto lowe i przeszko­
dowe).

Na jpoważn ie jszą  we wszystkich krajach na 
grodą dla 3-letnicli klacy odpow iedn ik iem  Der 
l,y, jest t. zw. Oaks; nagroda la w niektórych 
krajacli nazywa się Prix de Dianę (Francją),  
Preis  der Diana (N iemcy),  Stute.npreis (Ans

sli ja ),  Kunsa - d ij (Węgry/, a w Polsce nosi 
ona nazwę Nagrody L iry .

Jcsienią ro zg ryw a  się wszędzie  d ługodys­
tansowa próba dla tr zy la tków  —  nagroda St. 
Leger. W e  wszystkich krajacli  świata nosi się 
tę nazwę, oprócz Francji,  gdzie nazywa się 
Prix IL iyal Oak

Za rekord świata, ustanowiony w Dertiy, 
uchodzi czas LitUe Due‘n, własności ks. de 
C.ustries: w 1821 r. wygrał Dertiy francuskie 
u fenom enalnym  czasie 2 min. 22 sek. Czas 
ten jest tak ni eprawdopodobuy, że wie lu weń 
wątpi. Drugi najlepszy czas w Dertiy zy sk j t  
Fiiia.sseur własność p. Al. Eplmissi,  m ianowi 
rie 2 min. 28 i trzy piąte sek. (D irb y  frauc. 
19(15 r.).

Specjalny dział wyśc igów stanowią gonił 
wy z -p to tn n i  (liurdle race ),  gon itwy z prze­
szkodami vstoepte ctiasc) i  biegi naprzełaj 
(cross country).  W  gonitwach z plotami mogą 
brać udział ty lko konie krajowe, o ile nie są 
lo gon itwy o charakterze m iędzynarodowym  
(inlernationalj,  w których brai mogą udział 
również konie pochodzenia zagranicznego. Ko 
nie trzylelnio mogą w gonitwach z plotami 
biegać, począwszy od 1 lijioa, z końmi starsze 
mi •— po dniu 1 września. Dla gonitw z pto 
tanu obow iązu ją  dystanse nil 2.40(1 m. do 
4.000 li'..

Gonitwy z przeszkodami są również dostęp 
ne ty lko dta kom kra jowych , z wy jątk iem  go 
mtw o c liarakierze m iędzynarodowym. Konie 
trzyletnie mogą w gonitwach z  przeszkodami 
biegać, począwszy od 1 października. Gonił 
wy z. przeszkodami dzie lą się na -lżejsze (L),  
których dystans wynosi od  3.000 m. do 4.800 
m. i cięższe (C) na dystansach od  3.000 m. do 
0.400 m. Gonitwa z przeszkodami nie może 
trwać dłużej', n iż  20 minut, od  chwil startu 
Konie trzyletnie mogą biegać wyłącznie m ię­
dzy Sobą na dystansach nie dłuższych .niż
3.200 m począw ,zy  od dnia 1 października.

Bieg naprzełaj jest lo gn.iitwa przeszkodo
w j  ze wspólnego startu, o k tó re1 wyniku dery 
duje- pierwszeństwo u celownika. T o r  (Parco 
flrs) biegu naprzełaj prowadzi w  lerenie przez 
prze-Szkody, w miarę możności naturalne Po- 
C7,ąlek i koniec biegu może  się odbywać  na lo 
rze statyin, lecz na przestrzeni nie większej, 
niż łącznie 1.500 m. W  biegach •naprzełaj mo 
gą brać udział ty lko konie krajowe, od 5 lal 
wzwyż ;  dystanse obow iązu ją  od 4.000 m. do
7.200 m.. a norma czasu wynosi maksymalnie 
15 minut Klacze nie korzysta ją w tych b ie­
gach z ulgi wagi w stusunku do Ogierów i wa 
łachów dosiadać koni mogą ty lko panowie 
(gentlemani).

Każdy wyścig jest rozgrywany w  pewnym 
czasie; czas ten, dokładnie m ierzony i noto 
wany, nazywany jest częsta mylnie rekordem 
Glioemy tu sprostować: rekowi jest to najlep 
•.Ty czas. uzyskany na danym dystansie przez 
jakiegoś konia: każdy inny nazywa «ie lyi 
ko czasem. Istnie ją rekordy sw ia towoN  re.kuT 
dv kra jowe

Zdjęc ie  nasz“  przedstawia moment wręczenia przez Generalnego Inspektora Sit Zbro jnych 
gen. dyw. Edwarda Rydza Śmigłego szczerozłote j  plakiety,  z podobizną Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, jako nagrody honorowej zw y c ię z c y  w konkursie A ran j i Polskiej rtm. von.

Barnekow.

Pieniądze pod nogami...
Jest , te. Kryzys  szaleje. .M.mo lo jedna leże pieniądze ileżą na ulicy. Trzeba ty luo umieć 

zauważyć je, 1 1 0  i... podnieść. Z li l iżające się riągnicmie 1-ej klasy 3(i I .o ferji  daje  wszelkie 

możliwośc i zdobycia  wie lk ie j  wygranej.  Podn ieśc ie  wię< i W y  pieniądze, k tóre  same się 

do W as  zapraszają. Jeszcze dziś, nie zw leka jąc ,  gdyż losów pozostało niewiele , należy na 

być los w znanej ze szczęścia kolekturze J. W o lan ow ,  W arszawa. Marszałkowska 154. 

Konto P, K. O. 18814, Zam ie jscow ym  wysyła się natychmiast po -otrzymaniu zamówienia.
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K U R  J E R  S R O R T & W W
kwaśniewsIUMW^doskonałeJ SKUFatOWlCZ (Wll. TOW. CyKIlStOW

i Motoc.) mistrzem stu KilometrówN a  zaw odacb łekŁoatietycznycli Kw a  
ńniewska nuetła  óLjzczepem 42 m 12 
im .. a Wajsówna dyskiem  43 m. 35 on .

Kwaśniewska wynikiem swym po­
prawiła rekord Polski

Wiadomości Kolarskie
tW i  ni st rz ow stw acl w o jew ództw a

w arszaw sktego na 100 km  M ichalak 
uzyskał fen om m a łn y  czas 2 g 41 min. 
15 sek jadąc średnio z szybkością 37 
kim  na godzinę

G orszy czas uzyskał w  Toruniu K ii 
te r  3 g. 05 m in fi sek

Kucharski wygrał w Budapeszcie
Nu wielltleh zawodach w Budapeszck brało  

odztal trzech naszych lekkoatletów Noji, hucliai 
skt i  Lok a jsk t

biegu na ml. wygrał Kucharski 1.56,6 
sek. cały czas prowadzać pr.-ed Wadauzem.

N o ji róa nież zwyciężył aa  500u ul. w  cza 
■sic 15.2,2 sek.

N it powiodło sie tylko Lokajskiemu, który 
do ostatniej Koicjki prowadził rzuten 67 m 28 
Cni Zwyciężył M asa j (W e g r j )  68 m. 23 cm.

0 punir l)avisa
W  rozg ryw kach  o  punar Davisa Niemcy 

.pokonały Argentynę 4 1.

Boje piłkarskie
W is ła  pokonała  L eg ję  1:0 (0:0) jedyną bram 

,;ę dnia strzelił  Chohrowski, w podobnym sto­
sunku Garbarnia wygrała  z K. Śląsk Swięto- 
ch łov  iee, zwyeięzl.ą bramkę strzelił Pazurek

Ł. K. S. wysoko  wygra !  z 'D ę b e m  7:0.

U  Poznaniu W aria do  przerwy' p rowadziła  
■t Rucheiu 2:1 p rzeg ryw a ją c  mecz 4:3 dla lłuchu. 
Bramki strzeli li  W i l im ow sk i  3, W loda ż  1, dla 
W a r t y  Szwarc. Stoniasz I Kryszkiewicz.

Pogoń  przegra ła  do W arszaw iank i 3:1.

Ponad 800 zagranicznych 
dziennikarzy na olimpiadzie

1000 najlepszych miejsc na stadjonie olini- 
;pij..kim w  Berlin ie za reze rwowano  dla prasy 
l iem ieck i- j  i zagranicznej. Organ izatorzy liczą 
sic z p rzy jazdem  ponad 800 przedstawiciel '  pra 
sy z poza Niemiec.

"rzydział dewiz
dla uczestników II Międzynaro­
dowych Targów Futrzarskich 
w Wilnie (22.VII —  5.VIII 1936)

K om itet W yk on aw czy  Mtędzynaro 
dow ych  Targów  Tittrzar.skkjh poczyn ił 
staramia o p rzydzla ! ■odpowiednich de­
w iz  dla uczestiiikÓY Targów , którzy w 
ram ach przyznanych  |m kontyngentów  
sprow adza ją  z zagran icy siu owe skóry 
futrzane.

Starania te zastały uw ieńczone po 
anySŁnygat skutki cm tuk ,iż wszyscy urze 
•s#»icy Targów  Futrzarskich otrzym ają 
pozw o len ia  mi przekaz dew iz /a 
p rzyzn an e i wyikorzyistane kontyngenty 
■skór k tó re  po  wypraw ien iu , ewentual 
n ie  uaztaotiateieuriu w kraju zostaną chi 
.itarczone na Targu do  Y\ i i  aa

Szczegółowych in fo rm acy j udziela 
K om itet W yk on aw czy  M T  F.. W ilno , 
ul. M ick iew icza  32.

u r u i i M U  ■

G R Y P A  P U Z i : . L t J l E N i L  
B I L E  G Ł O W Y  fE B O W l ip i

1 in» Kie M M M atw m  fiju iaw jtf*  ą  BMBtl&BM*

aoyL m. zu 1 haCIsDOWficnaA, 
e »y  mw

A  T Y L K B  J t D N t ;
iii i aiitiMnif1 MOPUtl#

— ą  g a g  e s c  a o n ^ s s Ł .

■r

: TEATR NA POHULAMCE
t! Dziś o  godz. 8.15 wiecz.

\ ŚWIERSZCZ ZAIKOMINEM
2 Ceny propagandowe •>
■ww w r w w w w m t r  ł H M i m m m i m m i

iNa doskonałej szosie do L id y  stawili 
się w czora j na starcie wyścigu kolarskie 
g o  o m istrzostwo w ojew -iuz' wa w i! : 
k iego  w s z f i . z  n i/lcpsl na.n pedaołwcy 
Sk Lira towlc/., Łuszczew ski i  Bychowtec. 
K rótko  po 9-ej zawodnicy na koinem lę 
kapitana sportow ego Balula rus/s li do 
stnkilłounetrowej walki-

l5( k< da w ie lka  że na s'art spóźnił się 
faw ory t łiiegu  Jasiński i po jedynek ze 
Skura low  • , cni nie dooarH  do ikutku, 
gdyż Jatseński z Opóźnieniem wyru 
szył samotny, staw ia ją ; sobie za ci.l je 
(Dud- ty lko  zrobien ie •ńd-et^c- czasu, o 
dogonieniu  bow iem  czo łów k i nie tnugfo 
być m ow y.

Od startu poprow adził Skuratow lcz 
m ając na kółku  Łuszczew skiego i By 
chciwca, którzy' u porczyw ie  nie chcą ja 
koś prow adzić, jednak koleżeńskie 
w aględy zw ycięża ją , p ierw szy próbuje 
Bychaw iec no i plierw szy zasmakowaw­
szy te j „p rzy jem n o śc i', m eczy się i od 
pada od czo łów ki.

l )o  Bieniaikoń wpadają praw ie ni 
zem Łttszezowsik, i Skuiratowicz, troszkę 
spoceni, lecz bez cienia zmęczenia Łat 
szczewsk] pyta tylko o wodę. w idocznie 
c/ iijf że pow rót pod w ia lr.b ęd z ie  cięż 
ki.

Za plecam i tyo li p ierw szych  zawodni 
kóny zaw iązu je się chw ilow a  w a lka  Ja 
sitiskiego z Bychowiceni, który jako mło

d y  jeszcze zawodnik nic może natura! 
nie dać rady ze starym  w ygą Jasińskim.

Zb liżam y się samochodem do czoła. 
po jedynek  jeszcze trwa, Łuszczewski 
zdradza jednak swym  wyglądem , że  nie 
długo tak pociągn ie —  chce mu się jeść. 
Na 14 k ilom etrze przed  metą Skurato- 
wttciz pow ażn ie  zaczyna m yśleć o niis 
trzositwie.

Na mecie na L ipow ce grupk i kit>i 
ców  i fanatyków  sportu ko la tok  t g o 'o  
czekuje. zawodunków

Zw ycięzcę %  u rat ow ić za z W il.T.G .M  
w itają brawai, czas jego  3 godz 22 tn fi. 
sek, jest n iezły. Narzeka on na cyngle, 
w ola łby m ieć na te j szosie haJonowki —  
jechałoby isię w ygodn iej.

Nowy' mistrz żału je bardzo, że nfre 
m ógł spotkać się z dotychczasowym  fa 
woTytem Jasińsikim. ale, trudno, m ówi 
—  mtoze jeszcze się spotkamy

Za parę m ino! wpada Ł iiszczew dJ  
K y w .  3 godz. 29 min. 30 sek 3 udno 
jesl jeszcze mh>dy musi !>yc riadowoio 
ny z drugiego m iejsca S\m patyczny ten 
zawodnik zapow iada się bardzo dobrzt 

Dalej ko lejno nadjeżdają Jasmaki 
K PW ., n o  i jako  ostatni, zamęczonv tor 
chę Bychow iec

Zaw ody  organizotwało W ii. Tow . Cy 
kiistow i \Lotoc. w  osobach doktora 
Pucbow sk iego i kpt. sport. Bahtla.

soort w kilku wierszach
Na zaw o i ia ih  lekkoatlety* znyeli w  Kró lewcu 

zaseodaik niem iecki E rw in  B losk uttónowił  no 

w y  rekord  Niemiec, w  rzucie miotem, uzyskując 

wynik 52 mtr 55 om.

W  rzucie dyskiem oburącz Friisch ustanowił  

nowy rekord N iem iec  (wynikjorri 83,71 mir.

*  *  *

tir .  Bail let-Latour, prezeis Międzynarodowego 
Komiłc-Iu Olimpijskiego oraz dr, Lcwald, prze 
wodniczący Niemieckiego Komitetu Olnnpjjskie 
go oraz dr. I.ewald przewodniczący Niemieckie 
ao Komitetu O l mpijskiego przybyli d o  I ie lsjng 
forsn, oclem zor j fn towan ia  się w  możliwościach 
przeprowadzenia w  F inlandii igrzysk ołimpijs 
kjch w  1P-+0 r.

•I* {J;

Do Komitetu Organiacynego Igrzysk Oiimpij 
skich w  Berl inie wądynęlo zgłoszenie Malty, któ 
'<■. reprezentowana będzie nu Igrzyskach przez 
dwóch  p ływaków . Malta jest w yspą. należąca 
do M Bry lan ji

^ •¥•

Siany Zjednoczone reprezentowane będą na 
w .ełkim lum ie j i i  tei.żsowym w  W im W edon je  
przez nastęjnijącycti zawodników:

.lllisona. Budge, Mako, Grant i Xan Rwwi.
*  *  *

Afryka Pbhidniowa zamierza spotkać się w 
•boksie"po igrzyskach olimpijskjcli  z -do iżyną  Eu 
ro[>v. c wrześniu br. przvpad3 jubileusz 50 
lecia .lolianmesburga. 7. te j okazj i  A fryka Połud

ninwn jiragnie gościć' u siebie bokserską rejire 
zentację Europy.

*•* !f»

Znany lekkoatleta n iem kek ;  Borc.hmeyr uzy­
skał ostatnio dwukrotn ie doskonały wynik  a na 
100 ml.row ■—  10.3 sek. Na ty rh samych zawo 
dacii J e t le T  osiągnął 10,6 sek., a Sums-ser 10,7 s

*
Na i>rzedolinipijskich zawodarh lekkoatlety 

cznych w W iedniu padły dobre wyniki, a miano 
w icj e :

60 i 100 metrów —  Łee liuer  0.9 i 10,6 sek.
800 mitr. —  Eiehberger 1:53,8 sek. —  rekord 

Austrji.
Ckszczej) pań —  Baumanm —  42,6 mtr.. re 

kord Austrji.
Ti: ;j,

G.ninastycy niemieccy w  składzie 8-niiu za 
wodn ik iiw  2cli sędziów i k je równik a przyjctia 
li do W arszawy.

Naczelnik  sokolstwa polskiego p. Fazanow icz  
ustalił następujący skład polskiej drużyny:

Dołowy, Kósman, P ietrzykowski (Warsza- 
wal. Bregii la. Szlosarck (Śląsk), Lewicki, (K ra ­
ków ).  śadojewsk i (Poznań), Beittyna (Byd ­
goszcz;: rezerwa: Rost i Kuiklolk (Śląsk).

Sam mecz odbydzje się na .Stadijonio M o jska 
Polsk iego  <w sobotę.

Zawody mają być osia tocznym sprawdzia­
nem poz iom u wyszjkolcnia naszych gimnastyków 
zdecydują o  ich udzia le w- turnieju o l im p i jsk im  
Niemcy., jak  w ladomo. należą do elity ginma 
stycznej św iata.

Polskie Radio w rocznicę Śmierci Lucjana
Marczewskiego

Dnia 18 kwietn ia roku 1935 zmarł w  56 roku 
życia doskonały muzyk, kom pozy tor  i pedagog 
Luc jan  Marczewski, pozostawia jąc jio sobie żal 
serdeczny' i pa mięć u wszystkich tych, k tmzy 
ze tknęli sę z. Jego twórczością i osobą. Jakkol 
wiek w  latach ostatnich us inął się ś. p M ar­
czewski z gwarne j i ruch liwej areny o f ic ja l ­
nego życia muzycznego', jakko lw iek  na skutek 
choroby i trosk ży ł  skromnie i cic lio  na uboczu, 
przecież pamiętała talent tego m uzyka  jiuolicz 
uość polska, zwłaszcza kola  muzyczne. Pubtiez 
ność spotykała się najczęście j z. twórczością Mar 
czcw.skiego na jrolu teatru, na ktorem nazwisko 
kom jiozytora  ilustratora sztuki scenicznej 
schodzi na drugi plan. Marczewski ce lował l>o 
wiem w sztuce muzycznego ilustrowania drania 
tów i w ie le  sztuk repertuaru stołecznego zaopa 
trzonycli by ło  jego  muzyrką. Z wdasz -za odjiow ia  
dał umyskiwości kom pozy tora  —  W yśp i  niski. 
Muzyka do dramatów Wyspiańsk iego, do .,Le- 
gendy“ , ,.Eegjoiui“ , „N o c y  L is topadow e j1' i 

Ach il le is "  wsław ita Marczewskiego i zdobyła 
mu jrierwszorzędne miejsce m iędzy  kompozs 
torami sce.tiicznsmii. Muzyka do „Księcia  N iezłe  
m nego“  Calderona do „N ieb iesk iego  p tasa "  
Maeterlincka, należą do najbardzie j imanych.

Twórczość  sceniczna stanów bardzo oow aż  
ną pozyc ję  w dorobku tw órczym  Marczewskiego 
Ale ,akże inny rodza j  kom pozycy j ,  a z .  tasziza 
pleśni rozpowszechniły  się szybko m iędzy  p o l ­
ską publirznością Owocna ho pełna entuzjazmu 
praca jiedagogiczna, którą pod ją ł  Marczewski, 
im ukończeniu swych studjów, zrazu w  K o«S e r  
watorju-m W arszawskiem , a potem w  Paryskiem 
zaokrągliła całokształt pracy muzycznej tego 

nieprzeciętnego, wszechstro-nme wykształconego

kom pozytora . W  rocznicę śmierci Marczewskie 
go, Po lsk ie  Rad jo  o rgan izu je  audycję , poświę 
coną Jego twórczości i pamięci,  dnia 8 czerwca 
o  godz. 21.00, w  k łó re j  Orkiestra Polsk iego Ra 
dja jiod dyrekcją Zdzis ława Górzyńskiego \vvko 
na fragm enty z muzyk i do dramatu CaldeTona 

Książe N iez łom ny",  oraz do Maeterlincka „N ie  
bieskiego p taka "  w instrumentacji  Feliksa Ry­
bickiego. Szereg pieśni odśp iewa Jadwiga Hen 
liert. Koncert poprzedzi s łowo wstępne J Ma 
klakiewicza.

Zapisz się na członka X. O £P. 2*.

(u/. Żeligowskiego V fr. 4)

Wycieczka pnzesów h b  Rolniczych 
oad Narccią

W  sodrofę 6 bm, baw iła nad o  dro­
cz om w ycieczka prezesów  j. dyrektorów  
Izb Roilniczych w  ilości 24 osób. Po  oliw i 
low ym  o-dpoc/yinku w .schronisku Tow a 
rzysrwa Miiośniików N urocz a uczestn,c\ 
wyciec7ki w tow arzystw ic starosty pos 
tawskiego Korbusza oraz p  o-s I a w * kiego 
personelu agranom icziiego  zw iedzili sze. 
reg gospodarstw przyk ładow ych  przys 
tań rybacką, ferm ę hodow laną srel>r 
nvcii lisów  oraiz z organ izo  warzą w  Ko 
liytanku wTystawę wyroJrów lnianych

UMJiysIOSOl 1 H0ilflC!3XkaCll
iW czw aj’ w* Hodueiszkach, p cw  

święciańskiego, eidbyła się podm osła u 
roczystość nadania szikole powszechnej 
iin, M arji z Billewdczów Piłsudskiej.

W  uroczystości tej w“zręli udzia ł m, 
in wro jew oda Booiańskj i kurator Szeltf 
g o w s k i .

W  rarnacih n roczj stośoi odbyło się 
odsłonięcie portretu  M arji P iłsudskiej, 
pędzla ort. m alarza Sperskiego. pośw ię 
cenie sztandaru szkolnego j  harcerskie 
go, k tórych  chrzestnym ! rodzicam i byh 
p. HclCna Ro.ner-Ochi nkowska oraz kn 
rator Szelągówski, akadem ja, pupis;, 
szkolne i :nne Szczegółow e sprawozda 
nij z te j uroczystasc, 'zam ieścimy ju iro.

Wojewoda B i d a m i  oa posiedieam 
Rady Gminnej w floduciałkach

Przed  uroc/.ystościam;i w tszkole pow  
szechnej w  tlGduoŁzkach, w ojew oda  Bo 
ciański w zią ł również udział w p ode 
(fzenitt hodueiskiej Rady Gmmnej. Na 
posiedzeniu łen i był obecny rów n ież 
starosta św ięciański.

P o  stw ierdzeniu , że  ]»udżćt gm iny 
jest realny, p. w o jew oda  p izem ów ił do 
zebranych podnosząc potrzebę podn ie 
sienią kultury ro lnej na terenie naszych 
ziem. {toczeni poruszył kw estję stostu, 
ku w ładz do L itw inów  i ich potrzeb 
Pan  w o jew od a  podfkieślił, że Rzcczpos 
polita  jest matką dla wszystkich  sw ych  
dzieci, n ie m<a zam iaru n ikogo  uciskać, 
żąda ty lko  lojalności i  pracy dla je j  do­
bra

Wzdłuż I wszerz Polski
~  N O W E  ZAJŚCIA W  M IŃSK C  M AZO  

W IE CK IM  W  Allnsku Mazowieckim |ak v>iydo 
ino odbył się oaegdaj pogrzeb zastrzelonego 
wa-‘bini.strzo Bujiika.

„Czas - donosi, że po pogrzeoie doszło w 
Mińsku do szeregu łncyaentów. W  goozinueb 
|>opoludniow y.li wyjechały lam z W arszaw y 2 
oddziały straży ogniowej. Okazało się, że splo  
nęly 3 domy, a w 5 innych pożary zdołano zło 
kalizować, 5 osób jest eiężko n»nnyeh. Na miej 
,ce wyjechał prokurator. Wieezoren. zajścia 
zlikwidowano Organizatorami ieh był przeważ 
me eiem.-nt napływowy.

—  śM IEIIi S T U D E N T A  W  K a TASTROFIE: 
LOTNICZEJ W  W A R S Z A W IE . Onegdaj i lot 
niska cyw ilnego w Mokotowie wystartował sa 
ino kit Ił M D  8 który holował na łinee szybowiec 
„Hybitwę*', należącą do Akademickiego K luba  
Sportnw ego. Na wysokości 400 intr., gdy Samołoł 
i szjDOwiec znalazły się nad ulicą Rakowiecką, 
oDcrwata sic łatka od samolotu. Wteuy pilot 
odczepił Ilnkc od szybowca, przypuszczając, ic  
wystartuje. Lecz szybowiec chwiał się na boki. 
Lotni*. 23-lrtui Edmund Szatkowski, student 
wydzi.itu nieebanlczno-Iolniczego Politechniki 
W arszawskiej, nie opanował sytuacji. Szybowiec 
stracił równowagę i runął pionowo na budynek
1-go pułku artyłerji. przeciw lotniczej (łiakow ie  
ka 2 b). Say bowiec łtraaikał się wskutek przebl 
eia budynku parterowego murowanego, paidając 
do środka.

Pilot, wskutek zmiażdżenia głowy ł zgnieee 
ula klatki piersiowej, poniósł śmierć na miejscu.

— E A N T A S T Y CZN E  SZA NTAŻE  O A L IM E N T Y
D wie  siostry Anna i Marja P il ichowskie, 

inieszkiiiiki I wow a  od wielu lal za jm ow a ły  się 
szantażowaniem osób, za jmujących  poważne 
stanowiska 'społeczne, dom aga jąc  się płacenia 
alimentów.

Zasadą jednej jak  i drugie j siostry by ło  żą­
danie  odszkodowań i utrzymania dla dzieci zu 
peinie nieistnie jących. Szczególnego rozgłosu na 
brata afera M arj i  P i l ichowskie j .  ujai. liiona w 
osob liwych  okolicznościach przez P ie l i  w  Stani 
sławowie .

Do w iadomości w ładz wo jskowych  doszło 
że P i l ichowska o trzym u je  począwszy  od  r. 191ł 
a l imenty od jednego z iemianina który regular 
nie eo miesiąc przesy ła ! je j  należność... dla 
Zygmunta, t. j. je j  sy-na.

Ponieważ, lata m ija ły, a Zygmunt nie kwap ił  
się ze '.potnieniem obow iązku obywatelsk iego, 
mimo że według obliczeń władz w o jskow ych  
miał on p rzekroczony  wiek poborow y  P K U  
wezwało  go  do stawienia się przed komendą 
poborową. W ted y  doji iero  P i l ichowska w  o b a ­
w ie  je lz e ze  gorszych powikłań i konsekwency j 
karnych, wyznał®, że Zygmunt is tnie je  ty lko w  
je j  fantazji  —  Oczyw iśc ie  szantażyslką za ję ły  
sic n ie/wtoczme władze policyjne.

Siostra /aś je j  Anna w  identyczny sposób 
szantażowała jednego wyższego  urzędnika lw ów  
skie j Izby ■■skarbowej, podając, że dziecko znaj 
du je  się w  Ameryce .1 Długo trwały poszukiwania 
przez polskie jdacówki konsularne aż wysz ło  na 
jaw że rów n ież  i v  tym  wypadku ma się do 
czynienia z wy im ag inowanem  dzieckiem.

— Z A T O Ń Iłit.lE  K AFAR U W  W IE LK IE J  WSI, 
Budowa nowego  portu ryback iego  w  W i e l i  " :  
W s i  na I l i iu  została przerwana chw iiow o  spo 
wodu burz l iwego stanu morza. W skutek  s ilne j 
fali  spadt do w ody  w ie lk i m iot mechaniczny, 
t. zw. kafar, ustawiony na molu zachodmem 
oraz wy łamanych  zostało k i lka pal' . Pa  ustalę 
niu się pogody  za top iony ka fa r  zostani" w ydo  
hvty i prace j irowadzone  będą nadal w przy 
śpieszonem tempie.



6 „KIR-ILK** z, dują 8 czerwca 1930 roŁu.

K R O N I K A
P o n le d z .

£
C zerw iec

Dzis Maksym a i MeJarda B 

Jutro- Felicjana i Juljana

Wschód słońca —  godz 2 m 46 

Zachód sicńca —  godz. 7 m .4b

Spostrziżania Zakładu MatairologJI U S. B 

m Wilnie z dnia 7.VI 1935 r.

•  Ciśnienie 751
Temperatura średnia tf- IX 
Temperatura najwyższa -f- 22 
I emp, ratin a najniższa +  U 

O p ad  —  ślad
Wiartr potnocno - wschodni
Tend. barom.: spadek potem slan siały
Uwagi:  pochmurno, prze lo tny deszcz.

P R ZE P O W IE D N IA  POGODY W K D L. PIM  a
dej w ieczora  dnia X b. m. 1936 r.

Pogoda  o zachmurzeniu przeważn ie  dużem 
i  m iejscami deszcz. Rano gdzien iegdzie  mgły. 

Dość ciepło.
Słabe,-chwilami poryw is te  wiatry wschodnie

DYŻURY APTEK .

Dziś w  nocy dyżuru ją  następujące apteki:  
1) K. Sarola (Zarzecze 20); 2) .1. R odow icza  (Os­
trobramska 4); 3) B. Bonieckiego i M. Zielańca 
'W i leńska  8); 4) S-ów W it-Augustowsk iego  (Mi 
ck iew icza  10); 5) H . Sapożn ikowa (Zawalna 41). 

Ponadto  a y iu ru ją  apteki na przedmieściach.

KO M FO RTO W O  U R ZĄ D ZO N Y

HOtel St. GEORGES
W W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  

Ceny barazo przystępne.

PR ZYB YI 1 140 W i ł  NA :
—  Do Hotelu „Geoige-ću": pro f.  Kętrzyński 

Stanisław z W a r s z a w y ; P io trowska W anda z 
Grodna: Kaszcncew W ita ljusz,  ziemianin z f.uc 
ka; Marszak Janina z W ars za w y  Św'iętorzecki 
Karol, ziemianin z maj. Jachimowszezyzna; Jo- 
głom l l i la r y  z W ars za w y ;  dr. Zagorski Zygmunt 
z W ars za w y ;  gen. Haller Józef z  Torun ia :  red. 
Romański M aiek z W arszawy.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

ADM I.M STK \CYJNA.
—  7 prutokułów za potajemny handel w nie 

dzielę. Organa pol icy jne  sporządziły  wczora j  7 
p rotoku lów  za uprawianie  pota jemnego handlu 
w  niedzielę.

S PR A W Y  SZK O LĄ  ii
—  Instytut Nauk Handlowo - Gospadarezyeh 

w Wilnie. W yd z ia ły :  Ro ln iczo-Hand lowy, Ogól 
no - H an d low y  i Samorządowy. Podania  kandy 
datów  na kurs 1-szy przy jmowane są od  dnia 
5 czerwca rh. In form acy j  szczegó łowych  udzie 
la Sekrctarjat Instytutu codziennie, op rócz  nie 
dziel i świąt w godz. od 9—-14. Adres: W iln o ,  ni. 
M ickiewicza 18. Tei.  14-14.

TEATR i MUZYKA
TE ATR  M IEJSKI N A  PO H U LA N C E .

Dziś, w poniedziałek du. 8 hm. o godz. 
8 ni. 15 wiecz. dana będzie po  raz ostam i na 
przedstawienie w ieczorowe  w  Tea trze  na Po  
hulance, doskonała kom ed ja  w 4 akiach K. 
D ickensa p. t. „Świerszcz za kom inem ".  Muzy 
ka N Rachmanowa. Reżyser ja  W Czengerego 
Ceny propagandowe.

TEATR  LE T N I w ogrodzie poltcmai-dyńskim.
—  Dziś, w poniedziałek el-n. 8 bm. o godz. 

8 m. 15 wiecz. „W iosen ne  P o r zą d k i "  —  wy-

łrorra kom ed ja  anigelska l lu x le y ‘ a w  świetnem 
wykonan iu  całej obsady z E .W ieczorkowską 
i W . Sciborem w rolach g łównych  Ceny p ro ­
pagandowo.

—  Koncert Eduardo Biauro w Teatrze na 
Pohulance. Dnia 13 i 14 bm. w Teatrze  na Po 
hulance odbędz ie  się koncert zespołu Argon 
ty iisk iego pod dyrekc ją  Eduardo Rianco, któ 
rv spowodu choroby ze rw a ł  dw a  koncerty za 
pow iedziane na 28 i 29 maja  rb.

TEATR  M U ZY C ZN Y  „LUTNIA**.
Występy Janiny Kulczyckiej. „Carr 

wicz** po cenach propagandowych Dziś o g. 
8.15 w iecz  w idow isko  z cyklu propagandowych 
wypełn i wartośc iowy u twór muzyczny Leha- 
ra .Carew icz‘ ‘ z Kulczycką i Dembowsk im  w 
rolach główmy rh. E fek towne  tańce i ewoluc je  
układu baletmi.strza J. Ciesielskiego

—• „ l i rabiuii Mariea". Jutro grana będzie 
w dalszym ciągu świetna -operetka Kalmana 

Hrabina Marica".
—  „B a l  w Savoju". W środę najb liższą 

T ea tr  „ l .u ln ia "  wznawia słynną operetkę Ali 
rahama Hal w  .Savoju . W  przedstawieniu 
bierze udział Rarbara Halmirska. która po 
ołuższe j p rzerw ie  wystąpi w  środę po  raz p ier 
'  -szy.

Gotowe plany topowe
domków mieszkalnych

p o s i a d a

p c « a D n i A  d U D o w L o n o ™ " , ; ^ ? *
I f?  AKCH. k . SUJIECIfllJKICCO toi s » .w  ij|

H um or —  Śpiew —  Cygańska muzyka —  Tańce. 
S o e rw e r ,  P a u l K em e i inni.

C A S I N O

Zebranie w lnstyincio Nankowo- 
Badawciym Earcpy Wschodnie]

W czoraj pod przewodnictwem przy 
byłego z W arszawy prezesa Instytutu 
.V-L5. Europy W schodniej," prof. Kę 
Irzyńskiego, odbyto się posiedzenie Ra 
d> i członków Instytutu.

\a zebrawu członków byli ubtv, 
m pnzed śtaiwilciole miini-stemtw Spr. Za 
gran., W R. i OP. i Sprarw W ojskowych.

T E A T R  L E T N I

• f l  I D " iś początek o 4-ej. Hymn młodości! Wielki rewelacyjny
I film miłosny piodukcji amerykańskiej 1936

HAN 19 LAT
H a t a r i y n u H e g t b u m

Nad pragram : ATRAKCJE. C e n y : Na l-y s. balkon 25 gr., parter 54 gr. Wizczor, od 40 gr# 

C t l l l  ■ T n i l l i n  I Dziś Szam pańska operetka filmowa p. t.SWIfttOWIIl.i K s j  ż n i c z k a  C 2 a r d a s z a

Dziś o godz. 8.15 wiecz. P

WIDSENNE PORZĄDKI
Ceny propagandowe »

mmttttmmmmmtTmtwmtTttiw

R A D  JO
W IL N O .

1’O M L D Z I  \4.Eiv dnia 6 czerwca 1936 roku.

3.30: Pieśń; fi.33: Pobudka, 6.34: Gimnastyka; 
6. »0. Muzyka; 7.20: Dziennik por. 7.30: P rogram  
dz. 7.35 In lo r in ic je ;  7.40: M u z jk a  poranna; 
8.00: Audycja  dla szKół; 8.10: Audycja dla p< 
borow ych :  8.30 P rze rw a ;  J1.57: Czas; 12.Ó0: 
H jnal;  12.03: Koncert w  wyk. Zespołu Raabego; 
!2 .j0: Chw ilka gospod. dom. 12.55: Chw ilka 
spor. 13.03- Dziennik połuthi. 13.15: M uzyką po­
pularna; 14.15: P rze rw a ;  15.30: Odcinek p ow ie ­
ściowy; 15.19: Życie kulturalne; l j .44 :  Z rynku 
pracy; 15 45; Skąd m am y dokładny czas, rep. 
z Obs. Astr. w  W arszaw ie ;  16.00 Koncert; 
W p rzerw ie ;  W’ ycieczki zb io rowe  a kultura to ­
warzyska, .og. 17.30: Recital śpiewaczy Kon- 
rnaa Że lecnowskiego; 17.50: \ a  rogacza z Nie- 
połom ick ic j  Puszczy, pog. 13.00: Ze spraw litew 
.skich; 8.10: Johannes Brahms. .Sonata f -m o ll
op. 120 nr. 1 18.30 Skrzynka muz., om ów i
Stanisław W sławski 18.40: Koncert reklamo 
w y ;  18.45: Pogadanka rek lam owa; 18.50: P o ­
gadanka aktualna; 19.00; Audycja  żołnierska; 
19.80; 19.30: M ięuzyurodow ezaw ody  konne w  
W arszaw ie ;  20.00- Pieśni ludowe Ziemi W i leń  
m ie j  w wyk. chóru „H a s ło " ;  20.80; H e jże  na 
Kajaki,  le l j .  wygł.  iVacł:rw Korab iew icz-  20.45; 
Dzienn ik  wiecz. 20 55. Pogadanka aktualna; 
21.00- Koncert z łożony z irtw. Łuc jana Mar- 
c ztwsl. iego ; 22.00: W iadom ośc i  sportowe; 22.15: 
Audycja  oparta na m otywach  lud ukraińskich.

Na wileńskim bruku
SENJOR W Ł A M Y W A C Z Y .

Kazimerz Grygielewlez jest, nie przesadzając 
senjorem włamywaczy.

W swoim „zawodzie" zasłynął jeszeze na 
długo przed wojną.

Pf> wojnie, mimo wieloletniego pobytu w 
wię/jeińueh i podeszłego wieku, Grygii-lewicz 
mc zrezygnował ze swego „zawodu". Osiaiuio 
ukończył odsladywantę dłuższego „term inu" w 
więżeniu piórkiem i już onegdaj zjaw ił sę na 
dworcu wileńskim.

Dyżurny wywiadowca oaruzu poznał „ fa ­
chowca" i zatrzymał go. Podczas rewizji zimle- 
i lano przy 70 letnim starcu wytrychy oraz Inne 
narzędieia zfodzlejskte.

Seajora włamywaczy wileńskich osadzono w 
a r e w i e  centralnym do dyrpazyejt w ladz sądo 
Hu śledczych.

Podezzts przesłuchania Grygietewiez przyślę 
gał, że ty m razem przyhyl do W ilna i  izpo, zuć 
na slarosć uczciwe życie. Nie chciał więcej 
kraść. (*> się l vo*y znaleziony rh u nlegu w yłry  
enów —  ehiiul je przechować jako pamiątkę

Od Aaministrscli
Pragnąc utrzymać stały bon laki ze 
swyiui czytelń ikanti. wyjeżdżającym i 
na wywczasy, Vdimni.strac|a fiu? jera 

N 1 E  B  Ę D Z [ E L I C Z Y (  
dodatkowej opłaty w zmianę adresu 
zarówno prz\ wyjeździ*?, jak i po p0w 

rocie z wywczasów.
P rzy  kom unikow aniu  nam o /'mianie 
adresu prosim y podaw ać obok adresu 
n ow ego  także i adres do-tycbcza.sowy,' 
g d y ż  spis prenum eratorów  prow adzony 
jest nie według nazw isk, lecz w t ,‘ ug 

nriejscow-ości ;poczt), ,

Elizabeth Aroen
L O N D O N  

N ie z ró w n .  d o b ro c i  p rep a ra ty  „Y e n e t i a n *  

do  p i e l ę g n o w a n ia  i ud e l ika ln ia n ia  c e r y

p o l e c a
WYLąCZNfl A G EN T U RA  W  W ILN IE  

P E R F U M E R J f l

J. PRUŻAN
Wilno, ul. hlcKltwłcza 15, tel.4-82

(v is -a -v is  Hotelu .G eo rges* ) 
oprze .az detaliczna w g cennika fabrycznego

----------------T iiśiiłił I4j—

• m it  Muzyczny LUTNIA |
Występy J. Kulczyckiej 

Dziś o g. 8 15 w,

C A R E W I C Z

Na plażę
kostjurny kąp ielow e, 

szinfroKl, ręczniki. 
prześcleraa*a, ostatn ie 

wzory i m od e le
W. N O W I C K I
Wilno, W ielka 30

Zł. 2.50
serwisy do kompotu  

i do ciast 
Z ł.  3,50 słoje do lodów  

(konserwator)-) 
D . * H .  „ T  Odyniec* 
wl. Malicka-—W ielka 15 

i Mickiewicza 6

D O K T Ó S

ólutnowlcz
Choroby ueneryeme. 

skói e i moezoplc.owe 
Wielka 24, tei. 9-21 

Przyjm, od •*— i i fi

UR SZEMti 
M a r j a

Laknerowa
°rzyjm uje od 9 r. do ’ » ,  
ul i. ItaldMlego E — 18
róg Ofiarnei (ob. Sądu;

ZA K ŁA D  FR YZJERaK I

. B O R Y S *
Ba KSZTA 1 

wykon, wszelkie roboty 
w zakres fiyz. wchodź. 
Spec. trwała ondulac a 

i farbowaniu włosów

AV Alt JAT  N A PASTU JE  PR ZE C H O D N IÓ W .
Do ^ p f la ’r< św. Jokóba w AYilnie aosiąr- 

ctarn^ ciężko rauną mieszkankę ltudzLszek, A po 
łonję Lukszową. Jak się okażą! , padła ona oita 
ęą Borysa Aleksandrowa, ztłradzuijącego objawy  
tłioi-ohy umysłowej.

W  i zoraj A łekm ndrow w przystępie szątu za _
t-zął - a pastować na ulley przechodniów, między B T Z C Z l r t S
łnr.cinl uderzy I kamleiiichn w- głcwę 1 uk.szową.

Aleksandrowa obezwładniono I przewiezipno 
du szpitala psjchjułryeznego, Stan jegu ofiary  
Jeef bardzo etężki. Lekarz stwierdził u niej 
wstrząs mózgu.

i i P L A C Ę
B U D O W L A N E  

przy ul. Portowej 24 
do sprzedania 

Informacje Sw. Jacka 
9— 1, tei. 13 -11

A K l SZKRjl*

masaż ieczmcz>
I eiekt-yzatji 

Zw erzyniec, T. 7a la. 
na iewo Gedymlnowsk. 

ul. Grodzka 27

nOSUWIE
T A N IE , SOLIDNE  
I CW AR ANTO W ANI 

TtLKO 
Z P R A  C O W li I

W ir»& "rB f!1 U 3
W IL N O  

o s t r o b r a m s k a  n .^03

W  rolach giownyah: H artJ  E g g c n n , H an s
Nad program : ATRAKCJE D ŹW IĘK O W E

GRZESZNIK
Zaledwie wczoraj jw.i£Vói.r,KI''

D z i ś .  Wielki podwójny  
program . Wyjątkowe piękne 
widowisko film owę p. t,

■21 Naibardz ej ulubiona  gwiazda ekranu  
M a rg a re t  S n lla w a n  w jej p o p so w e ,  ioli
Ceny na wszystkie seanse: balkon 25 gr., parter od 54 gr. Początek seansów o godzinie 4-ej

O G N IS K O

**OCZ. O 4-eJ. Dziś O W A  g ig a n t . PR ZE B O JE  w jednym programie:

M E Z C Z Y Ź N I  w

NIEBEZPIECZNYM
W jiu l. gl.: Mary Astor 1 Ginger Rogers. W I E K U

Potężny dramat życiowy

W  ro'ach głównych: Ros|ne Ooreane 
Nad program: DODATKI DŹW IĘKÓW  Ę. —  Początek

ie- s io stry  Caliente-miasto miłości
R er.e S ain t Cyr

o g. 6-ej w niedziele I św. o 4-ej pp Ceny zniżone: balkon 25 gr., porter 54 gr., wiecz. od 40 gr

CEDAKCJA * ADMINISTRACJA: Wilno. Uisk Bmadurskiego 4.
Administracja czynn* od g. 9‘/,— 3'/, ppoł Rękopisów Redakcja nie iwraca,

■ ■WW8TW1 '  ■ mm9Bggf) UA ■■(IŁiJAJMUm IWW B — W B M B
Telefony: Redakcji 79, Admimstr 69. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 1— 5 p p  

Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjm owane: od godz. 9V,— 3>/t  | 7— 9 

Konto czekowe P. K. O. nr. 80.750. Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.
CENA PR E NUM E R A TY  miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administr. bez dodatku książkowego 2 *L  40 gr„ zigraniaą •

,  O G Ł O SZ E Ń : Z .  wiersz milimetr przed tekstem -  • 75 gr., w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr„ kronika redakc. i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., ogtoas. mieozkan. —  10 gr. ca wyn
Do tych ci a  dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, Dla poszukujących pracy 60 & zniżki. Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro łamowy, aa teksśem 8-mio łamowy. Za treść ogłosi

i rabryke .nades łane '  Redakcja me odpowiada. Administracja zastrzega sobn prawo zmiany terminu druku ogiuszeń i nie przyjmuje aa strzeżeń miejsca,

Wydawnio-two „Kuryer W ileński" Sp. z o. o . D ru k. „ 2. ni ca". YViioot ts. B iśk  B a a a u rsk ie g o  4. Del. 3-40. R ed aktor od p  L u d w ik  Jn nlrow akl,


